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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie z1 3 20 
z dostawą do domu . t . „  3 60
na prowincji.............  . „ 3  50
za g ran icą ...................  „  6 66

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

15 yroszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
B edah c ja  1 A dm in iu trao ja : 

L w ó w , Sykatuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.

B o O W Y

S K G A N  P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J . ___________________

Do dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy (17).

tłowMskie oemoDSiraeie przeciw m p o in  w io s k i.
Echa teroru Mussoliniego w Jugostawji.

®S8E2sr-

Solidarność ludu pracującego |
wiejskiego i miejskiego. i

I m p o n u j ą c y  z j a z d  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  j

, W 1 Z " - " Ł ™ .  M a lin o .-s .k i,  z  r a m ie n ia  W * * * !
M iie a z i ję  ahradiofw tał w  W ą r s z a w ie  m piundiącu W ie is k ie a o  P P S
S S f i T o l m j *  i miału olmch1. Oinło ll 91
fw S fs?/  * * z'edst3Jwif*adi iu'diiosqL w iejskiej slar 
Rob. ir oinuch e\y/lanie P P ?  1 Zaw fdow ,egr . Zwt 
10 4 itiói 3h piIze’p,ehl(oT13'mi c g .

: y za9 aił lo 'w!t pos. 'K  wapińskl.
Marność lu ld U u I& Ł 1̂  z-'azd m a n ife s tu je  so- 
[wgraża z ;™ ^ ik ą m t ,  oraz
sinraiû ifl .-~.c_ ’ iUanosci wiejskiej' w* palącej
^  r e fo rm y

7‘Ql'lł -Ji. .1 J

rfu!

^ '• iie go ! <)blrtno tcw' Mo<'nt bkrzuki W  ; - l0 rt£ °  wznoszjcfia sep-

!&” ‘SŁiS?^
—  im ientan  kom isji cenlr

X7ycze;np'ujjącv referat <\ - 'fo rm ie  rolnej Wy -1 
c,łosił low l Kwapjński. iNa.su ępnie1 to*w. Barlic- 
ki ipirzjedslafwił obecną syUiację [polityczno i ao~ 
Splodialhczą. W  myśl (wfywodów, gorąąc1 jkFaski- 
fwlanych powyższych mowie ów, przyjęto diwfd re'- 
zolulcje. ,

Pi|e)rjv\feza o:i,rzuCa poprawki senatu d'o ust. 
o fklykonaniu (reformy fflwKi- W yrażą  (uznanie P„ 
P'» S„ z!a. [jej fwjajkę o  "'reformę rolną, dicmaga 
się pozlwiazania obecnego sejjrhy i fofeplisanrr 
ncAvych w yborów .

Druga rezolucja Ipopslera żądania P. P. S. 
z dziedzi ny politycznej i gospodarczej1.

Antywfoskie demonstracje w Jugosławii
S p a l e n i e  c h o n n U.s . . . . .______  *  . . .  *

~  t > e " ’ o , o w a n i e

H 5  i ^ ^ z A O R z l B ^ l s n s A .  <pai. )  w « o * 4
. u, i,_. , fPi eciągały M elulysięczny tłulra [Usiłował dotrzeć db kim-

__________   ^ „ mM„ r ' n l '  6 1 sulalU jwjfloskilebo, 'a'by zuJemonstrięlwmć prze-
monslranei r ' 3 « ^ i r a n ł o w  n .  . a .

odbyły się (w- Splicie'
kf  W ielolysięczue E , nosci _ 
u lp m i i fdehfoliofwlalły sklepywłbskie 
dznały |w,ojsła rozprószyły dielmanslr 
monslranci, i— ^*»--- - ■

f cu1 Jelaczyaa 
giięlw! została

Irzy do późnego Jwjfekfcfjra powtarzali
„i • . - przed konsulatem w ■_
skiin.. Tłumy WemonsLrofwjały rów n ież r r ? P r i i  E  " aild uu P -- - -
ko miinistrofwi Sprawzagran-c,.,^ A  M iar,; / 1 'e‘ d^monst,racje. Raz uictało się d'emonstran-
ktory gratulotwfał ;Muss Ilimemu z n in w ^ ° ^  ! oni dotrzeć [aż 'do kjęjisufaiu Moskitego i żcl̂ a

J.e" i  'HĘ U « , gWw\vloska, k1ó,rą p o r ta li na strzę
- .   .iemu:

go  ocalenia (w? zamachii i Iwydat 
cji Iw! Zagrzebiu], iby stłumiła

Nawe odkrycia Sldluscha.
W I L D E R  7. 11. [P a l.). \Ta \wzoraj'.szem posiedze- 

niu' A kadem jj U m iejętności ^ ro te so r ,F.xner piizcdfo- 
I - ł n ° B } '  e lab o rat p ro feso ra  Steinacb a o nowych do- 
^  Iftdozeniaftlg dokonanych  w  dzJedzmie odm ładzania 
ty  "^ frz y k lw a l Zwierzętom  pici żeńskiej ckstrak-
,le  ^ T U k ów  i placenly^ przez co od niósł n ad zw ycza j, 

kry{ UlJd' Z a s*ugą Sleinach a jesl głów nie to, i c  odi- 
d 'z ia {^ e l° f % dzięki której te cksLrakly " y k a z u ^ s i i in ą

Żydzi a sprawa rozisaddw-
W A R S Z A W A . 9. Ust. (A . W .) Do [kardynała 

Kakofwjsktego p-rzybjła Wczoraj delegacja ra~ 
bbtółu! Iwjalrszawskiego, która przedstawiła mu 
Konłciczność uregUloUianta spraw reźwoJowych. 
Zd;a;r,z|a się (biolwlieiin, iż  żydżi żonari, (nie- biorąc 
fozlwjbdb1, pirzethodzą |iAl kajjgljiąyzni i żenią (się 
IP'o raz drugi, uniielmożuwfcając sw ej p|i.erwszej 
źonle 'wyjście Ra mąż. Takich rozw ódek jest (o- 
ko ło  7.0000.

K r w a w y  pościg z a  bandytą.
W A R S Z A W A . 9. iistofpiacia,. ( le i. |wł.) P o li­

cja  rzeszolwlska z^U(ważtjfa ipirzechodżącego u- 
Mcą Jania [MaczUgę, b ra ła  'g łośnego  bandyty, 
.rozstrzelanego przed kilku) miesiącami w P r ze -  
myśłu, Bandyta iSjposlrzegłszy, że 'est ś led zo ­
ny rzucił s ię db  ucieczki. Po lic janci1 cuścilj się 
za nim sw1 pogo li. Podczas yś lrze liw an ia  się u- 
piryszek zran ił jem iego  z posleruinkoWyctł 
■przyiczdm rów inież zosta ł postrzelony. C s fa .e- 
czmiie U ję to  g o  i irtlslalwjy. j o  do w ię^eu ila  
Rzeszojwfie. M aczuga jes t członk iem  zlikw ido- 
wjanOj szajki 'herszta M ieczkow sk iego^

Hu czci OHrzei i Nontuita
W A R S Z A W A . 9. listopada, (lei. b j . )  W czo­

raj uj-ządzono W Łodzi uiyiczystą akademię kg1 
uczczeniu O krzeji i Monlwda.

W śroa tłbrnolM zebranych robotników, od­
dali hołd kUledklln bo j:owniki)l-n, posłow ie Iow.- 
Ams/bwski, Jaworowski i IT’-. Wejiśbbrg-

Sfrejk ui Łodzi zatacza szersze kręgi
\R S ZAW A . 9. Ijslopiada. (lei. \\{.) S lrejk 

wi elektrowni łódzkie j, Iru a dialcji Słuiżbę w  ■- 
lektroiwfni pełnią śluldend jąwszy się ,roti łanfl- 
sLnejkóiwi. Julro sianą priawdopod^liie Iranu 
Majd1 dla pidpąrda żądań robotników  z elektro,i 
wjni.

O ile [rokolwiania z zarządem .elektrowry nie 
dadzą dodatnich fwfyiników, we środę Ustanie 
piraci jwl 'innych instytWcjach użyteczności pu­
blicznej.

Kradzież w muzeum
W A R S Z A W A . 9. listopada, (tej. i\\*ł.) W  

mUzeuta archeologicznem fvv Sof j i skra dziób® 
iutzOitaj w  fnocy zbiór cennych, złotych makiet 
z cz.asóiw kirola Filipa i Aleksandra M acedbr- 
skiego.

Skradzione przedinioty złodzie je spuścili //a 
z Uwinął rz po kablu elektrycznym. Włamania do­
konano pirzy poniplcy podrobiianych klulczy.

Szubienice w Damasiku.
D A M A SZE K . 9. listojpiaciia. (P a l.) T rze j A - 

rabbwfe1, klóirzy w z ię li uidziiał w napadzie na 
transpiorf Sdący do Bagdadu, Iprzy którym je>-, 
dlen kapitan francuiski zoslal zabity, zaś fwlielu! 
żołnierzy franculskich (ramnych, zostali dziś pu1- 
bliicznie pdwSeszeni.
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u/dlka o 16-godzinny dzień pracy.
Walka reakcji z usiaUami uchwalendmi 

p ;ze j sejm zaczyna przybierać coraz o s tr z e g ą  
form ę Oosza.rnicy broniąc swiego stania jpl;sia­
dania (wakzą skutecznie od1 lat przeciw  frefor­
m ie rolnej, kamienicznicy ze siwej' strony bron ili 
się przed UislaMą o ochronie k k a lo rów  'a ż  prze- 
forsoWal. liesłyclranie szkodliwą Irdwelizac ję lej 
usLakvy, teraz jesteśmy światkami skoncentro­
wanego ataku [Reakcji na wszystkie ustawy 
chroniące robotnika.

NadUżyclia ze  strony kapitału Który v\ ezys- 
skiije robotnika 00 tptatnich grani; nsuufają 'się 
z pod kontroli inspektorów- pracy, te stają się 
fwp-rost skandaliczne. Ostateczna nędza i rozpacz 
ludzi szukającychjyracy są czynnikami [wielce po- 
mocnemi kapitałofwli w  czynieniu coraz w ięk­
szych nadużyć. Gdzie jest praca dla jednego 
tam 'ubiega się o nią dziesięciu, (slu i Więcej 
ludzi. Opowiadano .mi, że  na jedną posadę ślu­
sarza imaszynoiwfego zg ło s ił; się ki kudziesięciU 
młodych, ludzi. Było iwj cztm wybierać... 1

Dzieją się takie potiworne rzeczy że każą 
robot nikcłwji pracować 10— 15 godzin i za to 
mu płacą po t złotym  dzienn ie! '

Dotychczas było przynajmniej cicho wj tych 
stosunkach. Dotychczas wyzyskiwacz bał się .0 
tern mów|ić publicznie. Dopiero teraz, kiedy 
klęska gospiodlajrcza staje się coraz 'większa, lat 
(wlskUlek tego  bezrobocie zw iększa s ij gw a łtow ­
nie, dopiepo teraz obieńcy kapitału podnoszą 
łby i ośm ielają s ię  mókvtić z 'trybuny sejmowej

rzeczy, za które pojwfcnni iść do kryminału.
O to na posiedzeniu komisji ochrony p ra cy  

podczas dyskusji nad spra|vvtozdanieim wicemi­
nistra Jankowskiego w sprawi: bezrobocia en­
decki poseł Lipski jrrzechjwjaLał się, że p rzy j­
mując do Rv(oj fa b y n i robotników , układa Się, 
z nimi, ze muszą praco wlać 10 godzin na dobę.

Odpow iedział mu poseł W aszkiewicz z N. 
P. R. podnosząc, że postępc;vv;ame takie (pod­
pada 'pod ingerenc ję  prokuratora- hplszewizmem 
zaś praw icowy m nazw a t metody s tospwane w 
Zagłębiu przez posła Falkowskiego, który te­
norem zmusza robotników  dip pracy po [nad czas 
itslalwbwo okres Ę hy, ia potem na zjeździć en­
deckim składa „raport" p. Dmowskiemu o łem. 
ż e fvv: Zagłębiu 2.700 robotn ików  „dobrciwolniz" 
przekroczyło 8-godz. dzień pracy.

P osłón 1 komunistycznych zamyka się do 
kryminału za to, że agitują przeciw praw o­
rządności, cóż rob ić  z  takimi iposłlann, którzy 
praworządność łamią, Ustawy lekceważą, a je ­
szcze się tern -publicznie, na foriUm komisji 
sejm owej przechwalają?

Trzeba  koniecznie oaśw uzyć atmosferę sej­
mu, bo ‘anarchia Wprowadzana z prawej fstrony 
m oże wiznieeić ogień, który się rozszerzy w  ca­
łym  kraju. Dzisiejsza sytuacja zbyt groźna ta 
dteimagogiczni agila iordw ie niech pamiętają, że 
miecz jest (obosieczny.

K to  w iatr sieje, zbiera tmrzę

Wielki w fit robotników rolnych.
Awantury komunistów.

W A R S Z A W A . 9. list. (A . W .) W czoraj ^>d- 'wLapgnęli na salę. Policja  aresztowała przeszło 
był się [wielki wiec robotn ików  polnych. W z ię -  100 komUn5stó!w|, w  lem w ielu  znanych na grUtn- 
łlo [w nim Udział około  (3000 robotników . U - cje iwhrszaWskim przewódców, oraz skoru.sko- 
chwjalono rezolucje dlcirnagające się odrzifcenia twiała Ipzy pztandary-komUnjislyczne!. ,W ‘zamiesza- 
popralw(ek sen,alu“ do Ustawy .o refiUm ie (rolnej niU plolbito jposló(\v( Nieź. Partii Chłgpskiei, któ- 
oiraz rozIwfSąztajnia sejmu1. Obrady . Usiłowali J rzy rÓwUież demonctrowali- 
przedwiać komuniści,'kiórzy w  znacznej J leżni et y

Pensje urzędnicze nie będą podw yiszone

Czy to możliwe?
W  „G łosie p ra ..d y " czyramy :

' Skromne milczenie gabinetu jp. ministra spr, 
Wiojskowych w poruszy bej w  N r. 111 naszego 
pisma spralwtie wymuszania rozwodu na rotmi­
strzu szt. ger.. m. zdaje się potw ierdzać słu­
szność krążących na ten temat przedziwnych 
wieści. •*>«-

W  świetle (podawanych z ust -do ust komen­
tarzy orażlij,\'p la sprawa wymuszania przez re­
presje służbowe na oficerze r z - ż o n ą 
przeisUóGn się następująco

Do żony rotmistrza M., pe-ru Łącegr~ służbę 
w  Krakowie zapałał miłością syn senatora S. 
Przeszkodą do uwieńczenia tych uczuć m ał­
żeństwem był rotmistrz M- Nagle i nieoczeki- 
v\Ujfe otrzym ał 011 rozkaz przenoszący go z 
Krakowa do Równego. Rczkaz niał wy.jść od p. 
ministra, pjzyczem przez miarodajnych inter­
pretatorów ’ tego '-ozkazU ż- ptał on przedsta­
wiony uttymatywnie ; a lb , zgoda na f i  ewód i 
pozostanie (vv Krakowie, a łb^opór i {wtedy... :dla 
skruszenia serca i wioli przeniesienie do Ró- 
.wfriego Bo kiedy w  RzeczypOsprlitej żony o f i­
cera zapragme senatorski syn, to., no tć mini­
ster scraw Wojskowych da przykład kurtua­
z ji Wójskowej względem wybrańców  narodu j 
ich progenilupy. i skłoni oficera, ceiikatnie... 
bez bicia, meszkoiliwdem przeniesieniem o pa­
rę seL kilometrów 1 od żony... dr Ustąpienia głu ­
piemu cyw ilow i co się uparł Tn illo tempar, 
za dobrych jaśrtrepańsklch czadów1 jeszcze go ­
rze j byWiało. I żonę W|fe!l5i i jeszcze (Upartemu 
sztachetce z dymem chudobę puścili, albo po- 
piroslu łeb ścięli. Dzisiaj to samo «jdłbywa się 
o Wiele numanitarniej. C óż za postęp? Tytko 
biedny, naiwfny oficer nie będzie zapewne mógł 
zrozumieć, czy -on służy Rzeczypospolitej, czy 
tego żona, 'a m oże z czasem; i dzieci staną się 
objektami kujrlulazji Ip. ministra bzględem sena­
torskich sy 11ÓWI, bo po nr’ nic o tern ni-" mówi 
an UStafwja, ani pragmatyka służbowa M ożeby 
wfobec tego, zaczęło cjjłś o tem mówić snołec- 
czeńslwó.

im

W A R S Z A W A  0. 11. f r e z y  den t n iń iis lrów  p. W ła ­
dysław  Grabski przyją ł delegację Urzędników pańrt 
stwowyeh. Delegacja zakom unikowała premierowi^ że 
wśród urzędników  panuje zan iepokojen ie z powodu 
zapo\%ied/'ianej ,redukejv budżetu.

Redukcje le mogą Być nioogiiędiie S wywołać 
rozstrój i zamęt w Urzędach^ oraz rzucą część urzę­
dników  na liftrę w  sLan nędzy i niepewności. f

Około -100 tysięcy osób jest zatrudnionych W ad- 
minislrac;,1 p rzy  niedostatecznem wynagrodzcnii". I)a-

wmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

lej dckwacja prosiła o przyśpteczenże sU^bilizacji i re ­
w izję  tabel uposażeń,

P. p rem ier odpow iedzia ł, że podziela fiogia.d de 
łegUcji eo do ujemnych staitków niooględnej redukcji 
buńżelu, n ie  uważa jednak z,a m ożliw e  przeprowadze­
n ie  rewizj.! nsla-wy uposażeń.

Podsekrelarz stanu n. Rudziński ośw iadczył do- 
dalkowo^ że .stabilizacja przeprowadzana jest w  tempie 
m ożliw ie  szybkim , ta i, aby ją zakończyć zasadniczo
w ,ciągu, b. r.

twierdzi hr. Apporsy i
B U D A PE S Z T . 9. listoęaia. Przed  kilkoma Hr. Acpony! nie przyczyniłby się biczem no' 

drutami fwjygłosił hir. Apponyi jeden z |najsłar- ■Jjęci/a tronu fwjęgiejrskiego iprzez króla narodó- 
szych pbitiykólwi j  czołow y ipirzywółca w ęgier- fwlosd nie Węgierskiej. W ęgry  mają króla, ta 
skich legilyrr.islótwf, w pewnem mieście plrowin- m ianowicie 13- letniego syna umarłego Karcja. 
icojnalnem s/w|cgo okręgu w yborczego wielką. Przy nastoletni Otto, jest piriafwfó w itym  'królem 
ptolityczną molwtę. _ ( j Węgletr a je g o  sposób myśloii-ig i fjego !w(ych(rb

NajU-jażniCjszym Ulstępiem przemówienia Ap- fw!anfie są fwęgielrskie. Z przytoczonego iprzdmó- 
■ ponyiiego był 'ten. Iw! klórym  om ów ił icln k w e - , !';v^enia przywódcy legi ly misiów węgiersKich mo- 
stję monairchSzmu (węgieyski ;go. v i. in. ośwtad-|żna sądząc, iż  [w| najbiższy m czas.e (zostanie - na 
czuł: Islnjleje iruch' lwi "kraju który fjążti do Węgr/ech znów b wytoczona sp,raw!a tręlu , co 
sllwórzóiiia narodowego k-óiestwa, przez dóko- j doiuroUfadzić musi 'do gwałtownych sląró i 'wak 
na nie Wyboru króla. Któryś z zagranicznych.' (między poszczególnymi grupami politycznymi, 
książąt obwołany 'zostanie królem węgierskim, i — : —

Im perjalistyczna polityka fa s zy s tó w  
włoskich.

BELG RAD . 9. listopada. Stefan Radi- z u- 
mleścił w  Drganie swym „D om " obszerny a rty ­
kuł p'. 1.: „W łochy prze ję ły  'wi (stosu.iku do 
nas polilykę daiwlnych A-ustro- W ęgier^ . W  a - 
tyk ule ly tn leader chorlwjaćktej part ji ludowej 
tłwfceirdzi, że polityka włoskich faszystów fak­
tycznie iw u i czerń się nie różn i b:l polityki ro ­
syjskich bolszeU lików i lącej po 1 in,-j gw a łtów  
ii dyktatury. W  stosunku do śwuich kąd id ów  
W łochy nobrzękują Oirężem, a ficzy ich Zwt o- 
cone są (w kierUnitu Bałkanów, gdzie Rdani *m 
Vt'ussoliniego, W łochy p| (.G m spełnić jakąś 

jwąażną kGLUralno- historyczną misję. Dotych­
czas fmisjla [la Ujawniła się \v 'tem, że Mussolini z 
jednej strony starał się podsycać •wfielkosecbski 
kiiejruhek polityki Belgradu, z drugiej zaś t.ia- 
kłonić Chorfwfalów do rewr(uleji, obiecu ąc im 
pomoc polityczną, finansują, a nawet wojsko- 

i jwią. Woblec tych iptaifów W łoch  oblicz/mych «a  
j zagładę niezawisłości słowiańskich narodów na 
j Bałkanach Radlcz (wfzijwa Serbów1 i (ihoirwatów 
do jledności, której ścisłe zachoWdanie będzh 
na jlepszą odpotwftedzią na w rogie  państwu SHS. 
zabiegi. f

mm1 » s i

Rozwody o; Rnsfl sotuiscHlel
M O S K W A . 9. listopadia. Statystyka roz(w(b- 

dtójwi w  obydWóch stolicach rosyjskich . 'jest 
iwćale zajmującą. W  Moskwie na 1.000 'zawar­
tych ślubów przypadało w  Ilpcu 106, bv sierpniu 
116, fwje wrześniu 140 rozwodów . W  (Peters- 
bulrgU pfrocćntńrozlwlodów jeszcze większy. W.ę- 
1000 za(v\ja;rtych ślubów' było łątr W Iniesiącu 
tiipcU 229, fw< śiCrpniu1 250, a (We wyześniU -285 
rozfwfodówu f

3

Z&ilżsnlB pcisho-rosylshie
W A R S Z A W A . 9. IjsL. (A . W .) D ow iaduje­

my się z Moskwy, iż  naczelnikiem ‘WyldzStu po l­
sko- bałtyckiego. jwpkom isarjade1 spiraw za­
granicznych został Imianojwyny Stanisław Ło- 
ganowjski, Polak, zwolennik zbliżenia polsko- 
sowieckiego. Ostatnio (cń !bjjł przewodniczącym 
komisji sowieckiej w  Jampolu, wyznaczeń ej dta 
zbadania z ajść granicznych!. ^

bałkańskie zw y c za je .
BELG RAD . 9. listopada Konflik i jpgo- 

sło\v|ańsko- albański, Wyr.fkSy na tló porwania 
dlwóch dygnitarzy jugosłówilańskich przez al­
bańską bandę „kaczakóiw'", która przekroczyła 
granicę serbską zakończył się. Rząd albańskf1 
sllwjiieirdziwszy fakt Uprowadzenia porw am rh na 
albiańskfut: terytoirju|m, osfw[ob(j(iził icłi z rąk 
bandylólw!. Oswobodzenie jeńców  Udało się 
rządofw} albańskiemu, bynajmniej nie dziękj 
sprężystości albańskmh lorganójw' bezpieczeń- 
sl|w'|a, lecz łnia podstawie pertraktacji z  (bandyta­
mi, klórym rząd albański fwiyasygnował w ielką 
sumę p"iniężną, 'zabezpieczając im rów nocze­
śnie bezkarność. ^  ►
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Wielki komedjant włoski.
*  lo (było z zamachom na {MtussoluiiegcZ domi obywiatele, olbrzymia w iększfść narodu

iii€ iwtany właściwie nie, bo  depesze o  zam„- Moskitego. Jestem pewien, Lak pewien, żc nie
° pochodzą zt źródła lirzęddw eg :l N ie w ie - sprawicie mi gorycze i że nie luiczynucie niczego

-Czy ^  zamach iczy Leż tyiko lalbego, coby jnogły zamącić lę ■'wspaniała raa-
Teracs represji, a oficjalnie komedja. td e -  nafeslację ludu (oklaski). Ja lakićh iczynóW1 mieę 

yrarta przez cały zespół teatralny pod dyrekcją1 nie będę. Jeżeli lakierni ,są iwlasze Uczucia, je- 
t^c^medjanta, Wiadomo ści ze źródeł żeli to oapoiwiada waszy m umysł^n, to •iprze-jdź-

K  ś S f e t f  2€dslawi I w e właści­
we reanak Slę ^ y s ^ o  przedstawią

^  S te fa S g o  z ^ R ^ ^  W ^ wa

P ia z z d r Y ^ ^ 111 spiiskui na życie Muissoiiniego na 
le o b ^  u3, M acem śC h ig i i (na n m-

f c J k i S -

« "  i T Y *  a , d a ‘ao osoby piredn iera w f  r  J pirzyMązanne
sie Mussolini (J; t « w a A u s S S T  r t ® ^  ciuu sie ni-prsr, .m; y jzys iw .e  członkow rzacu.
8 S » £ :  Ut,SZ-v ło - z a fe a l fctos iM K s r W

ma n 11 estacj y^uenuć! smnrar-0’ w  lb ^ flołm v3 
*adh jest zmuS l]1 ’ W  M o ich  okrzy-

zS F?ny (oktadti>- y y ^
to  padłby ut nie hTl ,  " Jn!Jbtna (1-vm balkonie.
skłego. R ząd twydał i w w  3' narodu
niezbędne z a r z a d w  U - eszcze Wszelkie
istniejącego uktn ju  J Pokonać # o g ó w

^ t o S L r >s eiL oi!r2^ a ć - wspaniałc p °-
malla nńr- „• ^  e  z Jddnej slrony istnieje
nurił f  Ja Znacz?ca mniejszość nieprzejelnS- 

3 farialykotwi a z  drugiej slrony są św ia-

my do porządku1 nad lym epizodem bez  zna­
czenia. T

Jesteśmy zdecydoWani, a ja przedewszyst- 
kiem, iść bez lii ości naprzód po (obranej dcccfze. 
Pokonamy (wiszelkiie przeszkody bez w zględu  na 
to, czjy pioctiodzić fn e  będą ze slrony grup' poi. 
czy z Uzbrojonej ręki pojedynczych zbrrdnia- 
rzy. Ustrój nasz oparty jesl na Podstawie nie 
do przełamanie. W iecie o tem, że fakcja mająca 
na celi.1 oczyszczenie fwjszyslkich ŚTodbwisk z 
zarazy antynarodow ej, jesl w  toku', lecz (jest 
to  zadanie |rządu faszyslotwśkiego, który i dziś 
też p.o!w(ziął niezbędne zarządzenia, i pow eźm ie 
je  jutro. f

Czarne koszule! Zachowajcie zupełny spo­
kój ! Bądźcie posłuszni memu ]w(ezwaniu, gdyż 
la zeba być posłulsznym. Kroczyć będziemy nadal 
swoją drogą. Nikt nie może nas (Zatrzymać.

Komedjant skończył. Lud klaskał i Iwizno- 
sit okrzyki. ’

Nepon także jpianojwiał w  kzymie, lakże bpł 
komedjantem i także majwjiał, że jest (niezwycię­
żony. Aj i Itupi go  oklask i|w|ał. '

A  potem wszystko sdę skończył^' i km utnie 
skończył kirfwfawy Nelron.

Czasem bis tor j a się powtarza.

tów

Wykłady „teologiczne*1 o gołej Zuzannie.
Interpelacja posła iuljana Smulikowskiego i tow, ze Zw ią.ku P P. S.

T , T T f  "■'“ ń  » ■ * " « *  |M* W W  l . « U v  * * * * *  o M ,
Z Z -2 .  * bezkarności <le. | ,vvs lw „ v i  prefektów i o

■>. " “ “ H P™ et- S" ° " 7 “ ‘ “ '“ i P *W ł, zalwrze pruskim.
władze dtwlm^ ne^ea^>rUSk“ n  na lerenil0 Boznańskiego Ks. Jan Szukalski, sprefekl j:aiisl\vok\'t‘tgo semi
v'Xż&jxiś(: wŁjd/<X"nh'< i na każdym  kroku swoja naijum  naticz.ciGl.skSiego żeńskłego w liinw ro iB n iti
»u m c^m u relijsj ^  licząc się w  \\'ycho\vai\'<y^ przys/hch iiautoyil-ielek, takie pr/.epro
W . R. j o  p  ° Ie z zarządżeniajni Mi.n. wiuKsf^lu/.moWy na lekcjach reliiąji. ,.Co to jesl pro

Mib W. R. 5 o  p , j,
nauki V  pańslwoM-ych e W r 1921 PT0®'am
gdzie na naukę irelisu em,lxarjach nauczycielskiej;,

ł ł ih  W . R . s 0  p

;k i v  pańslwo-scych ^  w  r 1921 progi aut
gdzie na naukę religu lu,lxarjach nauczycielskie!;, 

semmaa-jahnch d z S e w if .^ ^ 1̂ 20110 na P ^ 0'11 kursach 

nf  każdym " kuksie po - h j  ™!h l:yg0dri,O'w  a 
row j& ż  p0 j ja je  ate lv n.nKO /ł,1U  ia zaś

ewentualnie po S n w l l  F  P ółrocze, 
Progman ten zoslat ^  n ° ba ^ k o e z a .

r t - m *  . T K T Ł T S a * * -kowoz nawel taka , , ' maJa 1921 r. Jedna-

dUohowmej zarządzen ia1 n a R y y z S ^ f 4̂ 1
wej oświat,ov,ej i. j. \[in '^y R 1 . tadzy ipaństwO-

i\ysUirczajtąca, gdyż za spraną p  * J  '“ iU rb>'Ia
Sterna, w y k o n y ^ jlS L  ' sw' ' 0 a rS ";|-

łiis-kujja LukomskStefio w o ,ę ks.

nfeterstwa 'w y zn a S '’ ‘ ™ dh,
17 tygod inow o na knrsa feodźjn aż godzin

W idoczn ie La w S ?  

z  htrafcu materjału rzeczowego <fo ' ^ r o  

ny (prefektów, które coraz Jkardżiej n ł S S S # ‘ * T  
R U M c ^ ą , pow ierzającą m łodzież ^ b h o w a n i  S f  

- T  N le  tego zm-zuh, pozw alam y , 0 '

oczen i
J-*ovrych wspom nianych na uczycie k religji.

Ks. Jan Szukalski prefekt paiisl wowego semi-
i m I łł rł ł  ' f  1 rt 1 ell - l i i p l  . ! , ... r . . /, n  ,,* .1 ... K\TT I i i

wudiza frozmow 
slytutka?

Jest lo kobieta podobna do wyciśniętej cytryny
,,Co to jesl ciało astralne''
f w y hedzieoi; kiedyś ciałem astralnen;, a te,uz 

jak .się. najleciie grochu i kapnsly, także fP y la jltr lł 
c ia ło aslralne"

..Co lo jest .‘łu lam itka?
Jest to laki wypadek, W edy stary weźm ie sobie 

m łodą żonę i już nie n ioże ‘‘.
„.Gołą Zuzannę nopwdlo kilku igołycli starców. 

Szleoda, że nie byli m to c l» ‘ .
AVy n ie  u m i e c i e  całowtać. P rzy  całowaniu po-

w innyście wysław iać języczekj tu ks. SzukaLski de-
języcźkiem  sw'o,'iti .ziikać drugifgo ję-mons truje) 1 .....-

z yka“ . r Jyic m ów d e  If^o ochnwstrzym i; bo to jest
hiebiigjCivCznt. < ;

W  czasie pro lokoian iyeb  zeznań jedna uczdmi-a 
oświ|piczyła: ' Czu ję; że ksiądz zabra] czy zatruł m oje 
czyste do ląd iideaży fceJW j110 '  moralne'"

■tak z lego widać, pom nożenie ilości godzm la- 
k le j nauki re iw ji była bardzo polrzebnc i nakazane 
wą>lęd;aini pedagogtcznemi ' moralnenii

Wspaniały rozwój austriackiej partji socjalistycznej.
576 OOO członków.

flnf. JMięjdizynar,). . Sprawozttame które zarzaH 
P«rtji isocjahio-dfemokralycznej przedłoży komesowi 
Partypeaną, mającemu się zebrać w WtedWu lą 

• »»>., wykazuje przedewszystkiem godny mVagS fakt

i W T f 10’ ^  TOk W AUStrji naleŻał WZglę-
ba ryzysu' 'gospodarczego ao lat najcięższych lfcz-
sie pairtyjnych nie tylko nie zmniejszył'!
ia STfUwuT ' ' * 1' Dlllila 3° - ® ra ra  11925 Pai'lja  liczy. 
uŁiWyin Człorikó%  V- 0 10-000 więcej niż w roku

x laj ą < ^ m ( t0 Pr/e(icv''szy-stkjem należy zadzi- 
>r r£, . "'^osiowi organizacji w Wiedniu1, które

u znowu powiększymy liczbę scćyeh człon­

ków oldjągło o  11 procent, W  W iedniu , liczącym 1.8 

m iijona uiiettżkańców

JbST  801.000 Z O R G A \  IZ O W  A  XV (', 11 . , ( ) (J A i . lS ]  Ó W ;

to znaczy, każdy szósty mieszkaniec, lrn iąc w ra­
chubę w szystkie stopnie wieku, jest członkiem partji 
socjalno-dtemokratycznej. W iedeń daje całej partji ans 
sltrjackłej w ięcej n iż połowę ogólnej liczby członków.

Ponad 1/4 partji,, całą 1 ^  organizacji wiedeń­
skiej stanow ią kolwetyr. Pa^rtja auistrjacka liczy obec­
nie 1G5.000 kolAet (w  roktj ub. 154.000), wiedeńska 
organizacja 91.000.

P raw ie  ,dVie (rzucie wszystkich zaw odowo zov-

rajiizowrmych robotn ików  (z 828.0001 należy do pur- 
tji socjjalilstj-cznel:

Sprawozdanie daje ^-spaniał obraz rozrvo.ju au- 
,st,i'yjackiego nifchn m botniczego na ro zn w R -d i po­
lach działalności: prasa partyjna, organ,:za<-jfe o|»i-a- 
towe, kultywujące naukę i sznikę, 'w w lka  organiza­
cja 'wycliowawczm silnie wznialgającj; się m cii sjpor- 
tow y, ojyganizapje m łodocianych i stiTłfentów i t. p.. 
wszystko to składa się na pof^ ę  protet-ujrakiegc m - 
chu kulturalnego, k ióry n iczem  nie d-a się powstrzy­
mać.

Prószyńsk i wiecuje.
Dn.,a 2. listopada b. r. zjeclmł do Jaworowa 

poseł Prószyński S w sa'f Sokoła odbył się wiec 
na klóiw  naganijacze ósemki spędzili garstkę ludźi 
łatwow iernych. Lh-zyszli urzędnicy, ten i ów  urzędj- 
niJ przyprow adził' swoją żonę lub matkę, która kon- 
slernowaHa .sied;iała, choć tam obiad trzeba było go ­
tować. P. poseł zeznał,, że dobrze jest, bo jeszcze 
niem a ogonków  na cukier a po mąkę nie chodzi się do 
Starost\va.«ipo kartki ii1 t. p. bajdy. Om awiał budżet 
lecz wszystko ogóln ikowo. Z naciskiem tylko zazna­
czył, że pow odem  zastoju ekonom icznego jest 8-gO- 
uziim\ di-ień pracy i Kasy chorych. Tu  go najwięcej1 
serce bo li. W jc bow/em ż t  obywatelstwo strasznie ( ! )  
dużo płaci a Kasy ogrom nie słę bogacą, bardzo 
earżo p ie jńędzy zcarn/ają na urzędników, dyiek to- 
r ó v r̂  sekretarzy j t. p. a nic r,'e dają za lo.

Szkoda ty lko, że p. poseł n ie  powiedział, czy 10 
prawd;e, że kom pstw o i łapotcn idw o po urzędach ,iię  
szerzy, że tysiące robotn ików  bez, pracy ,; chicha 
że podatki lak wielkie., że ludzie uginają się pod 
ciężarem  5 płac/ć me mogą.

\\ dzisiejszych cjężkich czasach p. Prószyński 
jeździ po miastach i zamiast zdać rprawozdtuiic, 
g ryz ie  się że na .Magistracie lut. 'jest jeszcze napis 
ru sk i!

Tak ie k łopoty  ma p. poseł Prószyński, że pol­
skość na Lem trac i!

Rabin sprawcą awantury.
W A R S Z A W A , 7 11. (A W J  Dziś przed feą- 

d-em okręgoWytn iw W arszaw ie toczyła się tha- 
raklerijstjczna rozprawa będąca epilogk m za- 
largul między radonem a spor łowcami żydówk 
skijmi. MianoWiciie brUżyna piilki nożnej z G ro ­
dziska plrzybyła f€Yi sobotę do BR inia (wi celu’ 
.rozegrania zawodowi Rabin łąmlejszy dow ie­
dziawszy się o  lem przj-byt na [boisko i [oświad­
czył, że (vv1 dzień sabalu grać się nie godzi. Gdy 
przedstawieniu pabina nie odnosiły skutku, to­
warzyszący nru żydzi miejsco!w[i ;\'p!adli na g ra ­
jących i dotkliw ie ich p o b ili  W  ipiedwszej in- 
slancja sąd ukarał rabina grzywtną za feakłócerie 
spokoju1 publicznego, zaś graczy zasądził na 
miesiąc więzienia. '

K a i

Zgoda chorwacko-serbsKa.
J?rśI,ORAl), Potl wpR-wem ngitacji Stelhną Rn 

liiczn i Jnnw l; b jly c li separatystów chorwackich, w 
pierwszych Uilacli istn,ieuia j aństwa jugosłowiańskie­
go zdarzyło się tyle wypadków odmawSan/a przysięgi 
na wierność ze strony poborow ych chorwackich, ii. 
okoliicźiność In znSfewoVK w  swoim czasie władze 
wojskowe do odlożenija składania p rzysjap  przez rc- 
kmlów- na czas późn iejszy. Obecnie, po jłrzeprowa- 

dzeniu Ugody serhsko-chorw-ackjoj. -rząd jugosłowjań- 
śk; żtlecydowa) się jia  przeprowadzen i* przysięgi 
wśród 40.000 pobo.^owjyli z Ghorwucji i S iawony, 
Y ' cnganie l>om “ w-zywa się w szystk jy i rekrutów 
chorwaekiol;, ażeby świadcm.:e z dumą przysięgli mi 
w ierność swej o jczyźn ie

„Rzeczpospolita” ui opalach.
W A R S Z A W A , 7 11. (A W .) Dzisiejsze w y ­

danie „Rzeczypospolite j" zostaifcć >wciągnięte dd 
oupolwjiied7ialniośri sądlc5veji przez M inis'erslw ‘0 
Ska|rbiu! za U|mj|eszczenie |w|adomości jakoby rządi 
nielegalni* przekroczył kredyty fwj 'Bahklt Po l­
skim o 13 miljonóśyi z ł \
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JCouńny z dnia.
Lwów, dn ia  10 l is topada

K LU B  H AD NACH  ł\ ,p S. ziriej/e się na posie­
dzenie we środę. 11. J)tn. o my.dt'.. 1 wleuzór w biu­
rze wicepr. Ch&fea.

B O ŚM JĘCEN IE  SA M O LO TU  BOJO W EG O  jf.IM- 
NAŹ.IUAI X I. W  id), n iedzielę odbyła się na lotnisku 
obok Lew am iów ki lulroczyslość poświęcenia samololu 
oliipiiowaneg.0 (i .pułkowi lotniczem u przez grono ro­
dzi- ó«-. pro lesorów  t uczniów w spoiu tiin iM o Jgnniii- 
zjiun. Kap. pitol 11 u oko w sk' odlyvl następnie lol prób­
u j na nowym  sam olocie.

D O S T Ę P  1)0 TF.AT BU fc.NO\YOśG l“ w prawdzie 
poprą "-jł się nieco przez uruchomienie nowdgo tram­
waju „JO” . Jilóry krąży po lej lin ji. jednak dąs lać 
się ido tramwaju byna jon ilżj nie jesl łatwo i nuto. 
OU jrzym ie v\jb o je , kałuże (błotniste, strzejgą brani Lego 
przybytku, którego byw alcy nr,orną za naszem  po­
średni"! wem magiis.lrat o zarządzenie jakiegoś m oż­
liw ego porządku u w ejśifa  do Tealru.

D O I.A B Y  płacił wczoraj Bank Polski [.o 0.02 zł., 
przekazy na N ow y  Jork '5.97 i | ó(. \ a  czarnej slieł- 
■dzie .żądano za dolary 6.Od zł.

SPA D LA  Z 1 P IĘ T R A  PO D CZAS Z A B A W Y . 21- 
lelni.u Bozia B lberówna, zam. przy dl. Czackiego, uda­
ła piję w u’b. n iedzielę na zabawę dom ow ą do miesz­
kaniu Dawida Row engiera ,przv dl, Marji Śnieżnej pod 
1. 7. Tu B. wyszła na balkon 1. p iętra i oparła się 
.pleoynnt o balustradę. N iespodzianie oparcie złam ało 
się.,, a Blikjarówna Upadłszy na bruk podwórzu doznała 
licznych p ll.ażeń  wewnętrznych li zewnętrznych. Le­
karz Polgolow ia udzielił jej pierwszej pom ocy, poezem  
w  planie g ro źn ym  odw ieziono do szpitalu.

Z A A iA C IiY  SAMOBÓJCZE. 25-letnia Miślfc T. 
z jaw iła  (stę w  towhrzyslwJe męża w Pogotowiu rai, 
O kazało isLę̂ . że popełnjta zamach saniohfcjczy przez za­
trucie _pie jakimś płynem . Po udzieleniu pom ocy od­
staw iono ją do szipjłlata. Pow odem  óespe,nitki ego krolAi 
były  nieśna,sk|i małżeńskie.

Anna AL, zam. przy ul. Źródlanej I. dl. p ow ia ­
dom iła iw1 ;ub. niedzielę przedpołudniem idącego ulicą 
posterunkowego E. Urscla,, iż  mąż jej* WiHhelm po­
w ies ił się ma ,strychli. Policjant zastał jeszcze przy 
życim Wjesiperala. T rzym a ł się on rękam i betki, do 
której była p rzyczep iona jręllfęa. Pow odem  targnięcia 
się na życie były niesnaski małżeńskie.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. W  Pogotow iu  
zaopatrzono H elenę Kotfków uę S W ładysława 
chal którzy ;jti|tznali złamania nóg. Do szpil,ąki. pjjgy- 
wiiezjiono Anton iego Baja,, który podczas ścinaiva drze­
w u . u: t ę r i n y  “ O Ł q s ‘ ‘ doznał złamania nogi.

Z K R O N IK I PO LIC YJN E J. Za opillslwo i awan­
tury aresztowano Salomona Rujmamę Leona Grubera 
E m ila  Kohn^, Antontego Ikroniaka. Stanisławę Chmie­
lowską, oraz Katarzynę Karkowska..

Irenę Scbein i Annę Leszczyńską aresztowano za 
wałęsanie s|ię tpo ułloach miasta. Za włóczęgostwo osa­
dzono ’wr aireszcie Olgę Sie-dle-wlcz^ Helenę .Romanow­
ską, Józefę Bienllaś i W ładysława Bodnara.

P O G O T O W IE  R A T . W  M IE S IĄC U  P A Ź D Z IE R ­
N IK U , Statystyka uh. miesiąca wykazuje 18 zamachów 
sam obójczy :!), w  tern 10 kobiet Usiłowało przy pom o­
cy trucizny pozbaw ić .się życia. Zaopatrzono 1155 dziecię 
292 kob ie l i 512 m ężczyzn. U razów  zanotowano 629, 
w* Lem 26 złamań kości 109 ran tłuczonych, 168 cię­
tych i 15 ktidycli ! l

P sy  pokąsały 24 osóbj zaś 9 pirzechodhiów zo ­
sta ło  potrąconych przez sam ochody i tramwaje.

Knowania reakcji niemiecnej.
M ^ r z y  S i e  im  k r ó l  i d y k ta te m

B E R L iIn .  9. listopada. (P a l.) „Frankfutrter 
ZelilLng przynosi senzacyjną Wiadomość G' nie-. 
biezpSiecżeńsLwfie now ego zamachu sianu w Ba- 
•aSPJi Wedłuigdoniesień [osobisty jścidobi ze po- 
rnformówfainej z ob‘ z u1 mopa-chislycznego d\vaj 
doradcy b. następcy Ironu Ru|p"echla, iniauoWi- 
cija szef. bah ., hr, Soldem ’ i komendbnl Reichs- 
iwiehry Hawa.sklej generał Mohr złożyli w i­
zy lę- y\[ładzom, 'zapytując, jak zachowa się rząd 
'bawarski, jeżeli książę Rupi-cchl w  ffejbliższijm 
czasie będzie się czuł poWbłfany do jBjęeia 
Iwfładzy rządowto j. Rząd biawa~ski oświadczył, 
że jesl Kv jp i- a w ; I zie us po s obi o n y mjgna-chislycz- 
iii*e, jesl jednak obowiązany iblronić kśliklytucjż

i z lego  powpdlu1 wystąpi przeciw Każdemu
zamachowi zbrojn ie. 1

WIE.DEŃ. 9. lislopada. (P e t.) ,.Neu'e Tr- 
Presse" donosi z Be,rlina: W  kołach piJitycz- 
nych zwracają 'uwagę, że  yadykali p raw icow i 
dążą do /dąfkl aluiry na Wzó-r dyktatu1 y Musso- 
Funiego. Rdahocześnie' ' nadciiodżą z BarA’arji 
'wiadomości o wzme^onęj działalności monar- 
chiislów. Słychać, że dw aj generałow ie bawar­
scy Mortr i Ixland«er stanęli na czele ruchu ,no- 
nairchlślycznego. Berlińskie koła rzjądcWe są­
dzą, że niebez^ieczeńslwio bezpośredniego za­
machu njte i że posiadają dość środkówj
aby Acszelką próbę stłuimić w  zarodku.

Aresztowanie fałszerzy paszportów zagranicznych-
Dni)t 27. z. in. jakaś \Vl(łówku wiz,owalu lrzv 

porty  w koiiisulacie Iraiicusklin prz.y ul. Asnyka.

IManiRulanlka tego konsulatu^ Zofia Oliwar, za­
uważyła następnie, że na 'pośwlacHczcniacli sluroslw 
w Brzeżanach i w Itodhajcach w idikejc tWi sam pod­
p is “ W ę ż\ V ‘. Zarząlclzoiio p rzelo  śledztwo w tej spra­
w ie. przyczem  okazało się. żc ptisaptorly byty fałszo­
wane. ^

W obec lego konsul p. Marek M arti.r podał po- 
lipjł uazwMka 13 osóby których paszporty wizowano 
w I). rokd; w  celu stw iedd/Cnlia. icyy nazwiska tych o- 
sób nie są s fili,go wane.

Polijcja fztlblała wkrótce odszukać kobietę która 
w izow ała ow e  fałszywe pasąj-rorly. Ujęto ją w kon­
sulacie iiiSenijcckim w Krakowie. Legitym owała sję 
ona dokum entem  wysław ionym  na nazwisko Adek 
Eichanllaum, z Łukowa.

W  śledztw ie dstalono jednali, że jesl to 28-le I ni.tr 
Iśstęra Koperowa, żona Alafora K „  zam. '\y WaiKzawńe 
przy Ul. Murarskilą ]ło'd 1. 37. Ów Afajfer był już 
trzykrotnie kanony za fałszowanie paszportów.

Następnie ustalono że a!rc.-,zto\vana bawiła we 
L w ow ie  w  lowoirzyslwte .pd-lehi,ielgo Muicla Sternfeld.i, 
z AAarszawy i 38-lelnii6,go Snimicla ł.,:sa. Al. Slern- 
1'et-da polic ja  odszukała - i aresztowała w  W arszaw ie.

Uwiedziona of ara, izv sprytny oszust?
i Steiiiilekt żcznał w śledztwie,, jz  -jnttąc z kYars.zaw y
do T.wo\v'iy zetkną! się w  pociągu1 z Koperową, która 
przedstaw iłu . ;się t jako Estera Sternfcld, krewna jYgo 
żony. (AA pociągu Koparowa zawarła rów n ież znajo­
m ość z  ow ym  L isem . T ró jka  ta zajechała w c L w o w ie  
do b(otelu pod ii-ma m urzynam i. Tu I-ioperowu po­
życzyła 3(1 zł. od LĘsa i za te -pieniądze ugościła Stem . 
felda, zapłaciła za nleżo hotel, w końcu uwiodła go 
jak to twierdzi aresztowany.

j Na drugi dzień S. odwdzięczając się za te wfzglę-
óy. w izow ał wręczono mu przez Koip-erawlą 2 paszpor- 
ly w konsulacie fcunctisldn^, oraz 2 ipaszjjoidy w kon­
sulacie nuslijacktmę Rop ero w a zaś AAizowYiła następ­
nie trzy inne pas/poiły, które algńoskowano jako fa ł­
szywe. Okazało się nnslępnite, żc 'paszporty w izowane 
przez Slernfelda byty yM w nicż .sfałszow-ane. 

i W obec lago K opciow ą, oraz Stcrnfclda, osadzo­
no w areszcie, lis a  zaś po przesłuchaniu pozostaw io­
no na wmlnej stopie. Aląż Kolperowejl zblelgł f  rlkrywa 
się p»-zed .areszlowanleni.

śledztwo to lej spraw ie trwa w dalszym ciągu1. 
Istnieje przypuszczenie,, że szajka przez d łuższy cjżas 
lalszow-ata dokum enty dla młodzieńców' w wieku po- 
iprowym .

k o m u n i k a t y

W IE C  N A  L E W A N D Ó W C E . W  niedzielę, 15. 
U. im. o  gOdżijnfe 1 w toohtdnle odbędzie się wUcK 
w  iczytellni T . S. L .

Referat 'wyjgłosi tposeł tow. StnulMibwskL
O D C ZYT  U N IW E R S Y T E T U  LU D O W E G O . W e  

wlOireKjjj 10. bim. w  (sali M iejskiego Mnizeum P.nzemy- 
p lowego odbędzie slię o  goidź|:nie 7 Wieczór o<d'ćzyl p'rof. 
d|r. Anlonietgo Wereszczyńsklieigo p. 1. Iśga Narodów', 
część ,'U.

B ilety  wcześniej do nabyxla w Księgarni Ludow ej 
p rzy  juJ. Sz,aj n,ochy.

S p r a w y  partyjne.
* P O S IE D Z E N IE  0 . K. R . P . P . S: odbędzie 

s ię  Av piątek, 13. bm. o  godz. 7 • w lecz. V  lokalu 
D zienn ika Lud., ul. Sykstuska 21. II.  p.

Pies mimowolnym zabójco człowieka
\X/ ub sobolę M. Lodzi, w g;cfdzinafh popo- 

iDjniiofwych, ipirzechodnie aa ulicy Cegielnian!ej 
byli- skv|iadk;ami n iezwykłego ■ wypadku', który 
pociągnął za sobą śm iyrć au-ojgla islrJ: człb- 
tojileka i (psa, 1 '(

O lo  z fwjysokości łrzeciiegąMijiętra domu pod 
n(r. 12, zeskoczył duży |p|iies |rasy tw'Uczej, który 
spadł na mrzechodzącego Józefa Tuaela, za- 
■miieszkał-ego przy ulicy Cegielnłafn-ej 8 i siłą 
sfwfeigo upad ku1, pirzewiródł go. i

N a juiiejsce Iwlypadku w ezwano pogolc-Mae 
ralunkoiwfe, klórego lekarz skonslafdwał ul Tut- 
dieli złamanie fcręgosłujpa i iprzeiyv’józł g o  do 
szpitala ś,w. Józefa.

P ies natomiast (poniósł śmierć na rrfiejseuj 
[wslculiek pęknięcia czaszki.

H A D E S Ł a N ^ . K
(?,#, tą fabryką Stdtk tjt « !•  (tdptwUI .

DENTYSTYCZNE AnBUbATORlUn
U RZĘD N IC ZO  - R O B O TN IC ZE
i KOIiEJOISB -  PLAC UNII BRZESKIE! 1

CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem.

Dr. M E ISELS
powrócił i przyjmuje w  chorobach dzieci 

od 3—5 9 7 7 -
CZARNECKIEGO 3 — Tel. 15 -30 ,

Napad bandycki w Wileńszczyźnie
W A R S Z A W A . Q. listopada, (le i k € )  W  so­

botę, 7. b. m. banda 'złożona z 10 hćdżł przekro­
czyła granlLę i dokonała na,pauu da osad'ę G ej- 
kjn fw! 'woj. wileńskicm.

Bandyci otoczyli zatoudofwiania u|rzęd'u gmin- 
niegio i sbelriroryzd;vY''aAYszy strażnika Ugrarili ka­
sę zattelrając 700 zł.
W W  d:ro'dż'& 'po\\"rol ncj zaalak; kva’i  posterunek 
ip.ofiicji. Policjanci odpHw/j.edzfiieli slrżałanli, ban ­
dyci oslrzeliWując się ‘ zbiegli

Retolzla w pansim. Zakładach graficznych.
W A R S Z A W A . 9. listopada, "(lei. M  ) Sze­

reg faktó’w  nadużyć, g łów n ie zaś tajemnicze 
znikniecie arkuśzów'Ljanknotów zlotowych, spp- 
W&doWały Na'jw izb ę  kontirj|il do bliższego 
wfejrzertiia w  stosLnki panuljiące w Państwowych 
Zakładach graficzny cli', f

Przed kilku dniajniwjysłiano specjalną ko­
misję, która przeprowadza w  zakładach' szczc- 
półowią rewiz.i ę. I

KROTKI ZARYS

G EO G R A FII K O LEJO W EJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza­
minów zawodowych. —  Cena I zł. 50 gr.

poleca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

L w ó w , ul. S Z A J N O C H Y  2.

i
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Bunt świętokrzyski w sądzie „doraźnym.
Dnia 4. lislopa ia hr odbyła się przed sa 

de,m doraźnym (w; Kłębach (rozprawa przeciw 
jwladysł'a(wio\vj Poczcie i dziesięcin: jego to- 
wjasizyszom, oskarżonym \d ws;półiu(i4ał w: bun-, 
ęie {w ężniów , który miał miejsce 20-go w rze ­
śnia rb. !.v\1 więzieniu' na Sw. Krzyżuj.

.moi len został przy juizilJaSe służby W ię­
ziennej, a następnie poimopy 'policji st umirny. 
atoli o i  km spiraiwców czynu zoslał (zabiły star­
szy dozorca Andrzej Ch-zasloiwiskł, a cięzkó 
|raniony inspelMor Józef Kaczyński. .
™MmmSlT'° —  zbuniowianycli wtęźniów z o s tó i  

•ifJ- f ZCSC-1U' iwkęznio-w i iu iędz, ujmi głów­
ny pu^alor i przjfwjodca taulnlu Jan Kowalski.
• !.7t  \vnWl!ęZ;fll0W o ^ n n a ło  rany, z Iricli zaś 

a .any Władysłajw Poczta o;raz dwaj: inni cięż- 
^ÓlyOkiGiu ^wspomnianego sąaul d^raźw - 

go w ła ,nysł,alwi Poczla skazany Został na karę 
™ TJC^nAm iu 61 oskarż o ny ch skazanych zo­

stało na bezie,r,mino\vle ciężkie w ięzienie, o ch 
zaś uniewinniono. ' 1-

Skazany Poczla (whjósł prośbę u ułaska­
wieni e.

Prezydent Rzeczypospolitej, przychylając się 
do lej prośby, daroKjaj w d t  i/e 'łaski życie 
skazanemu W ładysławow i Poczcie.

*
W  zwfipzku z bUnl on , jak i miał (miejsce 

lwi dnfiiu 20 września jHb. w Iwięzieniju Swlięlo- 
krzyskieim zachoroWial doz[' |rca Józef Rak na 
rozstró j umysłoW[y. Zgodnie z orzeczeniem le­
karza Rwęziennego choroba ippkyslała na tle psy­
chozy lęku. W  czasie1 'buntu Józef Rak pełnił 
służbę na obserwatorze, do klóregip przez zre- 
[^‘ellc/wanydi (w ięźniów skiejrow'any. był silny 
ogień kaifabincAyjy. IMimo pyfnocf i opffeki le ­
karskiej dozorca J. Rak zmarł jw Ón. 23 paź­
dziernika rb. .

S t a r o s t a  czcicie'em  Bachusa.
Z paszaliku

Poseł Bryl, prezes klubu Zlwjtazku Chł 
nie szczęnził jniedaWno w  sejm ie cięgów  roz|pio- 

y oufanej^ lajaiminislracji, ,a szczególnie w ła ­
dzom uarosdnskim, stojącym na (usługach streh- 
TWfctm alyo jgp jaskrawy (przykład Wskazał — 
między innymi — n,a slosUnki (w* Rzeszowie.

u jest stayoslą p. Dr. Spis, o  którym p, 
Bryl sllv\ erdził ,na iplepum se jjrfiif, iż za au­
striackich czksólw1 sitdżia l w  więzileniilu' za rpos- 

czyny 'kryminalne, dzisiaj zaś iiaWel ul 
dłebie jw! tiuirze, poi ldudzi wódką.

marny (pisać Właśnie o o\wtn ip. Spisie.
P o  stairoścSje KoneeWiczu, czł' .wieku , rną- 

ym, Iplofwiażnym i ZiriównoWjażonym. nasłał p. 
<fr Sp6s, ;djametralfffc crzeciiwSeńslwo poiprze- 
fliulta. Prziez i łosików wysunięty n'a stano­
wisko, przyszedł tutaj z piętnem smutnej1 .,a- 
’fer,y -'hr z a no w  śkjej"  na czole, znany ponad tt 
z inklinacji UopiJaPE i M am ek. Stąd- nic dziw' 
negO” ae flyi czacie krótkiego urzędomyjąnia p(cł- 

~  zijjarznfe (podnieść konsuimeję alkólń tu jwi

S t r 05? ™  Z" PŁihloc«  'wyższej in le% : 
l m ,ro\vn5ez Urzędniczej. Tylu' bówi-em wy­

stał wfnych oiraz koszlov,m  j „ a ca­
li 'po^LaI hb,acji, nłe1 otfhvwann • j , <i

tiegr lwi Rzeszowie L 1, ?  ,° Plrzed'
bccnenu’ staroście Wystarcza o-

p. Garapicha.
„G randzie", ,W domach ,prywalnycti i l. d1. nie 
Wierze się (naturalnie (w rachubę. A  „Ziem ia 
RzeszówlskaT ;re;.ago\vana (flrzez end'e'cką Urzę- 
dnfkerję, p ieje hymny piochiwlalne ha cześć p. 
d’ra Spiisla, iż Jw niósł życie" dó po Win tu1. Pisze 
tak z [koniielczności, gdyż ip. stahosla ‘daje nie 
dfwjuznacznje odczuć, że na wszystkielm ciąży oło-
Mieim jego  wszechwładna ręka.

Tym  o lo  spos''/bem ludziska z musu Iraeą 
drogi czas, żdyoM^e1 i jpien/iądizie z uszczerbkiem 
Iwmsijych rodźin. Skąd aioli czerpie fuhdusze 
na lak luksusowe wydatki choćby p1. starosta 
10 ograniczonych iprz;ećież ptiborach służbo- 
fw ly cb ?

Biiedna ludność poiw ;iatu, nie mająca nieraz 
do Ust (co iwTożyć, palrzy na T 'ó ''z  rozgorycze­
niem, snuje nairozruailsze dornysfr i już nafwóel 
IplrzfelbąkWjie koj, i lo;w|o. Żeby znMwu nie wybu­
chłą jaka |skaud:a]i;czna panam ,:chrzanou'iska", 
Co zażwdyczaj zdarza się 1ani< gdzie się 7.a wiele 
wie le je  Iza 'kołnierz.

Możlr iby pi. (wojewoda Garapich zechciał 
blfże j fwlglądhąć w  t*e ,.m iłef‘ slosuherzki! ?

Wszak chyba tetrwb wyobrazfć sobie., jak' 
lwi ip’rze':lslawionych lw;a,runkach władza staroś 
cjńska iptełni siwloje obowiązki. StKimóczość za­
rządzeń S TwlPdzimisię" ipi- dra Spija przebija 
-na Kiażdym kirokul Najlepiej jednakże Kkchodźą 
na (p. slatidśrfc dotrzymujący mu (placu! przij a- 
ranżojwlanycń przez p. Spia bakchanaliach

i « « a

2  tragedji bezrobotnego.
W Gni'11' » 1̂. tn —

ganuej (Służhie został zre&irk \v° ^ 1°  m HieuM- ki Gigo /. /. [>., który łaska^Se olVtu-nł óuzwilercsowną

Ignacy W gich . Pan n a c z e ln ^ R o n L ń s k r T i . ^ ' K * V ' lpomoc‘V l^cx 'pop,rosił WcScha o to. aby mając lem z 
niioneniu <aby wnfó,st podam e do D y r ć i - y '' '*  "p  'nif  u'użo ,'vo lllc6 ° przyszedł  ̂<lo jego mieszk.uiia i
we L w o w ie  o pow tórne iprzyiec''- dn 1 'V '.  . l>' T e zp la tn ie  wykoiuil szereg3 'ob »l .ślusarskich,
dniach zaw iadom iono W eicha ahv V ' Z • °  W !k"  I )>Q pew nym  ezasie, oczywiśere w ledy gdy ie 
dołączyt dokuknenta. O d tej j o b o t y  z x « la h  przez Weiclm  skończony. | . 1’ ią lk rdw iS
i \Veich mając żo,nę # ttecMie cLzioci "kd |oświadczył,, że w Dyrekcji na- mógł mc wskórać i

nędzy i wyprzeda! w s zy ó Ł o  aż do ostał '  • i ^  da) W € i' howS je »o  dokum enly, które bez żadnego 
w łączn ie Pozbaw iony dokument Vv l - im W '- 0! f 11*1 p o w a żn ie n ia  odebrał, dopiero na' prośbę petenia jego
rekejij, nie mógł ,sobie znaleźć ż i L < $  ^  ^ .................... ’ ' ' "

Pan radca Czap-or pod .słowem ob ie-a ł „  IX5S 
Lru low  p. Kasprowiczowi,, że W eicb zostanie przy ' 
jęty,, to .sarnio obiecywał i W ęch o w i osobiście bę.la- 
■emu u niiego, Gdy « te p,rośby ,pozostały bież

fckuLki dał .się Welich dc pana ń]S(iektora S lan islw ri 0 w  ■
P ątklewycza będącego jednocześnie prezesem  i w e]zeiUe w  lę sp;i,nvę.

upoważnieni,. ,,,,
dokum enty oddał ao Dyrekcji.

Zapytu jem y Ijmda >nuleę Czopora ozy myśli dotrzy­
mać płowa i z jakiego powodii zwodził p rzez jb lisko ’ 
rok biednego 1 pozbawmnego środków do żwcia pra- 
eownika.

Prosimy pana dyrektora p, K. P we l.wowi*'

E  dnia.

Gdy się przyjaciele kłócą.
Piast i Chjena są małżeńslwem któ

ŻyiC "  ^ ° dZie|’ a,iG CZ:ISam,; wa»ntina p  ^  "zaiemnie różne ciężkie grzeszki. Ot i (eri*z
Pnerv >rtv T ia s P  zachował slię ordynarnie wobec

t ę d y ' « !^ raJ,|Ŝ B°- A trG'azela P °r - was-sz. w te
^ 'Dpom ina”  Byrrce]̂ ) -

%.rkn ^  s' c- Av katona skarbowego p,.
htu-acb s 0Sb 10 P»Avipom|i’iinn° sobie w kU-

\tevesv os, |10^ J'clll) Katonem (Jdy chodzi o jego In-
p r> .

a b jł nieindyć dyrekloreni Zakładu1 Kre­

dytow ego w  Kj-akowie. B\* lakże kierownikiem nn- 
nislerslwa skarbu;, Po zlfkwr(kiwaniu zakładu kredy­
towego Wy\valezvł sol)ie jednorazowe odszkodowanie 
w  sum ie oko ło  25.1100 zł., a następnie emeryturę 
lOżywotniu w w yokośe i em eiw iiby  wiceministra 

skarbu.

•lak w idzi ni p. Byika uiuiat ocenić swoje .po­
św ięcen ie", dziś jirko czlowrdś czteialzieslo k itkoleb 
ui, klór\ na .służbje Państwa (Polskiego spędził kilka 
m iesięcy, obarczą Skarb swoją eiiei-ytnrą.

Pykanie ledy. k io mtal ipr:iwo ik-klarować o 
potrzeb ie  oszczędności w wydatkach Skarbki, kio 
■oniu m iat praw o \v^BWWl#lwfetf ]1 :ęśefą pod n o sem 1.

Ee seentł robotniczej.
„ K r a h D it f ła d y  i  G ó r a le

n ?  scenie robotniczej Uniw ersytet! Ludow ego im, A.
** “  M ick iew ic ia .

Rozfwiój zespołów a m ai orskich w (grgan;za- 
cjach robotniiczgeh zaznaczył się nfolwjym ipkisłę- 
piem. Doląd felniały laKie zespołd Nvf p>oszcze- 
gólngch organizacjach, jak drukarze. plnaco- 
(uufCL) gminni, kolejarze; obecnie L:nli'\versylet 
luiiofwlg im. A. Mickiewicza zorganizował zespół 
scenliczny, rekrutujący się z różnych zalwlodów 
rolbolniczych i zap:ocząlkptv:\(ał stworzenie ogól­
nej sceny robolnjczej, której zadaniem będzie 
zespolić odos(ł)nione jwysiłki w  jeden wuielki o r ­
ganiku pracy a;rlyslycznej.

Już Iprzed Mtjojną były Lakie usiłowania, pa~ 
mięlamy (występy takiego zespołu amatorskiegej 
który f\v(a|ył Się wystawiać Wesele, Tkaczy, Na­
dzieję,z FAtelHam powodzeniem i nStpaślednim 
sukcesem arlyslycznym.

Robotnicy pirolwiadzeni di (świadczoną ręką 
Karola Acifwfentowiicza, słw arzali dostó hałe kre­
acje, stalwali się współtwórcami- Obecnie stwo­
rzona „Scena Ir obol Kicza" pragnie sięgnąć p,ct 
te iwfzory.

Na ip5eirrw:sze pAieLi stawienie w ij orano „K ra ­
kowiaków i G ó ra li"  Kamińskiego 3  chociaż 
sztuka Iwlymaga (dużego zespołu i muzycznego 
fwlyroblfenia, .przedstawienie wypadło bardzo 
dobrze. Wszyscy amatorzy fw’ywiązali się ze 
'srw tg  o zadiauiia 'bardzo sumiennie, Wielu wykaza­
ło dUży 'talent aklorski.

W yb ija ł się nia czo ło  Józefiński (organil- 
sla), MetzneT (ekonom). Kling (gó ra l) Napiór- 
kokiski (stulienł), PrUs (świetny m aterjał g ło ­
sow y) (Stach) i W  a łęg a

Z pań na pochiwfałę zasłużyły priT Moycno, 
Rogozankh i Kosińska. ŚWielnie wypadły tańce

Tłum nile zebrana publiczność Iw' obszernej 
sali Rady Zwiiązków Zawodowych wynagradza­
ła akloirólw' piiemilknącą burzą oklasków. Do­
dać trzeba, że dekoracje sceny, pędzla arl. mai. 
K. Zajączkowskiego stały na wysokości zadania

Uwolniona zabójczym misia.
j W  Wiedniu odbyt się (w[ lycli uniach proces 
| niejakiej Mairji Marusak, oskarżonej o zabićic 

męża prziez uigodzenie go  nożem W  piersi. >
Pożyoiie małżeńsKie bąło nieszczęśliwie, gdyż 

Gustaiw1 Marusak, byl brutalem w slasunku do 
żony i oddaiwfał się nałóg.Jwi pijaństwa.. W! 
stanie pijanylm b il często żonę, poWUiując się 
ńileTuzasatinioną zazdrością, sam nalomiasi za­
da/wlał slię z imierni kbbietaiT^i i babawdł się na- 
v\(el choroby wenerycznej.

W  dnffiu krytycznym uderzył ją /wf tw arz i 
skopał nogaimiii. jW najjwgższelm Wniesieniu — 
zfwłaszcza, że była podniecona lalkohfjlem —. 
kobieta uchwyciła leżący na stole nóż, prze.ro- 
bŁony z bagneLul, i (wfoita g o  w  pierś mężowi', 
zadiając (ńu bios śmiertelny.

Sąd przysięgłych 9 głosam i zaprzeczył py­
taniu na zabójsilwio, wobec czego trybUnał wy­
dał fwijrok uwalniający.
t W W W H B BMWWH M B l B M W W M B B M

JCouftinikatu.
> :.P O L S K lK  T O W . P H Z Y R O D M K 0 W  HM. KO 

Dl H N IK A . Posiedzenie mmkowe odbędza’ s.ę w  w to ­
rek,, dniu 10. bm. 1925 r. c godz. 18-Lej w instytucie 
Geologicznym  Un-iw. ,1. K.{ ul. Długosza 8, z porząd­
kiem dziennym wykład cfc-. A. Zierhoflera .p. Pól- 
nocnfi krawędzi Podoba w świetle mapy powierz,cha: 
kredowej.

P/of. idr. Li. Hom er kom unikat p. I. Trzec iorzęd  

na wzgórzach Kam ienopola.
X  DO K O M ITE TÓ W  L O T E R II A K A D E M IC K IE J . 

Hozsprzedaż b ile tów  Lolcrji Akademickiej postępu­
je n iezw yk le .szybko. N iektóre ośrodki bądź rozspirzc- 
dały przeznaczone dla nieb bilety, badź mają je C l 
wtyczerpaniiu': 1 . ’

K om ile i (iłó w in  Koterji Akademickiej w W arsza­
wie,, iprosb Konw.tet> prowincjonalne, jaby w wypadku 
braku b iletów  zwracały siię do Kom itetów  W o jew ódz­
kich po  biliety. Kom itety \'\ ojewódzkie ,są proszone, 
alpv oblijczyw.szy dokładnie ilość biletów1, klórą na,-, 
•pewno .rozsiprzedadzą — pozostała, nadesłał) na żą- 
aunie lycli mniejszych ośrodków loieryjinycli. które 
źw ióc;L,się po lłilety.

W szyslk ie  bilety muszą być rozsprzedane —  ża­
den E ile l nie m oże zostać ny Komitetach lo le iji me 
sprzedany
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Górnicy Zagłęoia DąbrowsKiego w przeneniu waiKl
o egzystencję.

.ueznane ustronie... Co 'do N iem iec Journal tie 
G encv“ pod datą 27. stycznia t925 r. pfeal: „N o w e  
wynalazki niem ieckie w  dziedzin je gazów  trupy -cb 
spowodować m ogą w  razie w o jny  klęski przeraża-

czerp-ana. _ (
Długie miesiące lermoszoso tj#m gfórnikjem 

(wyzyskując sytuację kryzysową i piauslwa w  
najbeszczelnfejszy iście kapitalistyczny sposob.

Zgodzimy się, że obecny kryzys 'więglowy 
posiada szersze poujody, że jest wynikieni tjesp- 
dark. kapit al i stycznej fwfogóle — nie an.iiej (prze­
to baronównę Xvęgk (w i —  ś w ia d o m ie 't e n  kry­
zys pogłębiali — chcąc .przy- tej (okazji obalić 
ustatwłodiawstwo socjalne, które w  pewnej mile­
rz e  obciążyło icn zyski. |

Zam ierzenia dwjego w  tym kierunku me 
pi zeprcAciadzili, lecz dokonali tegjo, że cały Icię­
żar kryzysu —  wfezyslkie tej klęski tkonsekwen 
cje zfwtalin na Klasę [robotniczą, a Iprzez stworze­
nie kartełu', (podlwloili nawel sw óje zyski.

Zatrzymując produkcję, — oszukali spo­
łeczeństwo, oszukali rząd, i osiągnęli tlcy 
że nie tylko wfyzyskują robotnika, lecz 
.jeszcze do każdej lonny cięgla, społeczeństwa 
dopłaua im sumy.

Tak zabezpieczeni i zorganizowani w  kar­
tel, bandycką metody przeprofwladlziiw'szy swo­
je  zasaidnieze postulały — zabezpieczenie i 
podłwbjónjie zyskówy Imimo kryzysu, mfmt.t za­
stoju, a nalwlet dzięki klęskom rozpoczęli 'nik­
czemną, podłą [wjalkę z własnymi' robotnikami, 
ze Związki erg -tych robolnikówy z ustawami [i 
pirafwteim. • * r

Ośmio godzinny dzień pracy? Ustafwa? A 
od czego jest redukcja ? Albo oędzie górnik 
'ztdoonu z kopalni zdychiat z głodu,' lalb!' "będzie 
pracolwlał o jedną godzinę dłużej. r

Nasze rozporządzenia Imulszą być dla robfct- 
tnikóKe ustawami. <

Zafwiarliśmy ze związkiem górników' Jmo- 
(v\tę ? Lecz umowa o tyle nas pbfcjwiązywała 
— o  ile ktoś by je j bronił. Rciłofwfę górników 
rozpędziliśmy na cztery (wjialry, druga połowa 
drży ze slrachU — 'aby ją flaki sam los nie spo­
tkał — któż Iwfięc pas kapitalistów (zmusi do 
szanOwtania urnowy ? A na wszelki wypadek fa- 
geuci nasi organizują łamirtrajkulwl

Tak — lecz cierpli|w!ość górników wyczer­
pała się 'Można boAjiem głodować jakiś 'czas 
lecznic sposób znosić głód całe żyde

A przemysło|wlcy chcą laki slialn utrzymać 
gako pasadę: ..Będzie głodny, to oędzie (pfekor- 
m m m m m m m m m m m m m t m m m m m B a m m m m m m m

prafwfdzi piekło (udręczeń. państwach ościennych), ustalono mianowicie. że  ?a-

Tego  sydem u" na dfaższy okres, nie fenio- * * *  " 7
są neruil ludzkie. W ięc związek górn ików  zń- 7  5 ^  pronuemamr X
cił hasło. 1 | V

Do fwlalki, d o  obt,,ćńy sw ego życia, (praw o- ,. >( 110j zdanulc,n  P-rofeso.a P feiffera z W coda -

b o tw jążujących w  państwie i szanowania u - j "
TYF U S  1 C H O L E R Ą , PRZY- POM OCY W O D Y. DŻU­
MA, D Z IĘ K ! W S P Ó ŁPR A C O V /N IC T W U  SZCZURÓW'

moiwly, p rzez  'butnych kapitalistów'.

Rezolucja.
K o n fe r e n c ja  kom iteLó iw i k o p a ln ia n ych  i z a ­

r z ą d ó w ' o d d z ia łó w ' C e n t r a ln e g o  Z w ią z k u  g ó i -  
n5kó'W. o d b y ła  W  D ą b r o w ie  G ó r n ic z e j  dn ia  5 -g o  
lis to p a d a  ,r. b  p o  Wysłuchani u r e fe r a tu ;  ’Low . 
p o s ia  S la ń c zyu a  o  w y tw o r z ę :u ‘e j  sytuacji na (ko­
p a ln ia ch , p r z e z  n a rzu ce n ie  r o b o tn ik o m  te rrH rem  
p r z e z  p r z e m y s ło lw tó w  p r z e d łu ż e n ia  czasy* 
p ra cy , o  n iieslosoiw fanie z a w a r t e j  z e  Z w ią zk ie im i 
•u m ow y w 'e  Wszystkich j e j  p o s ta n o w ie n ia c h ;" .te ­
r a z  o  k o n ie c zn o ś c i p ięd jw yższen ia  o b e c n y c h  p ra ę  
i- ip irzep roW tadzen ia  d y s k u s ji,  K o n fe r e n c ja  i f-  
chiw jala: w e z w a ć  .r o b o tn ik ó w  d o  r o z p o c z ę c ia  i• r a  tysięcy- um ysłów  po całej kuli ziemskie.]' przygotowu-

na k op a ln ia ch , o  p r z y w r ó c e n ie  w a ż n o ś c i  i r m d  łViada? 
fw y W 'e  (w szystk ich  j e j  pu n k tach , o r a z  (p o d n te -
s ie n ie  p ła c . K o n fe r e n c ja  p o ld c a  za rzą d o fn  i  z w ią -  - " 0 takiego sm lonego postępu1 lecfcż ki
zku 1 zW iróc ić  s ię  no  ra d y  z ja z d u  (p r z e m y s łó w -  wojennej potrzebn ■ są m itjonowe arm jc Cóż w ojsko 
CÓw g ó r n ic z y c h  o  r o z p o c z ę c ie  u h łą r t ilw  jeże li k ilka aeroplanów  m oże ziwsacap' \

kilkunastu minutach mitjonowe miasta?

D A D ZĄ  SIĘ  ZASTOSOW  AĆ W  TE C H N IC E  WO J W  
PRZYSZŁO ŚC I...

i lak da le j: Ae hrancji p. Breton, zwany .ojcem 
czołgów ", szef służby wynalazków, stwierdza że  nie 
mnile), niż 781 wyrfMazków zosla ło zakw aklkuw a- 
nych przez wojskowość francuską db kategorii ,-prak­
tycznych" na wypadek w ojny. —

Uczeni i  warjoei pracują tu społem, ^ .rzu ­
cając urząd pro jektam i. Jeden z  łych ostatnich np.
proponow ał zam rażanie ob łoków , by ustawiać na
nich baterje arlyLcrJi....

Zatem  arsenał nowej w o jny  jest gotowy. Sc-łki 

Wtalki o  p r z y w r ó c e n ie  u ls ta w o w e g o  c za su  p ra c y  ^  r ■ .-n  , ,
- - - a  J ja  w o j n ę .  Coz d z iu n e g O p  z e  kilku z rwch ją prswpo-

Nou/aczyńshi w opałach
endeckiej Gazecie porannej w a rs z «w ł» iŁj

p ch a ją  p T o le la r ja t  d o  b r a lo ib ó jc z e j w g lk i.

Czy będzie nowa wojna?
Przerażający postęp techniki wojennej.

Henryk Ruf lin pisze w swej książce opracc 
wartej na modstawie ;mki<1 v m ,!ędzynarodb«‘ej‘ na 
temat j.C zy doczekam y nowej w o jn y ".

Przygotow an ia  wojenne Ida. w  taktem IcmpKg i 
w  takijej skalSf  że Leni sam em  oznaczają term in 
przyszłej w o jfiy  ua jutro lub pojutrze...

W ięc  prze de wszy slkitsm 4f

UZBROJENIE WSCHODU

niezależnie od fabryk i. arsenałów .lu.ponji postę­
puje z ipS-zerażającą pzybkością. Przemyrsł aiuglicksk.' 
i niem iecki, sloki francuskie, i am erykańskie z 
przeszłej wojlny 'M trzebują rynków  —  rynki każdy 
znajduje... w  koionjach sąsiada.

K O N T R A B A N D A  B R O N I T AM UNICJI JEST BODAJ
N A J Z Y S K O W N IE J S Z Ą  I N A J W IĘ K S Z Ą  O PE R A C JĄ

P O W O JE N N Ą .
» " r ' ' 

za ih teresou anyih  W tym ekspordje fca... Zajin iijc
się nia m iędzynarodówka bankowa Anjglji, N iem iec 
i "A m eryk i. P om yś lm y  tylko,, jak) musiał być szmu- 
giet b ro ili . do Marokka,, jeśli Uzcbja tam 200 tysięcy 
s iły  francuskiej, nie cząc Hiszpanów, dla zrów no­
ważenia ,'ikcji R yftu !

_ W reszc ie  na poczesnem  miejscu postaw ić natęży 
zbro jen ia  się i  p lany Wojenne mocarstw.

P R Z Y S Z Ł A  W O JN A  B Ę D Z IE  P O W IE T R Z N A  I C H E ­
M IC Z N A

.—  (na to się godzą wszyscy eksperci.

celem osiągnięcia 'u ijżej mienionych postula- 
(ótwl " i

Róiwinocześniie konferencja p o s la h a w ia ,  że 
metody zaslosotc\fane rpirzez przemysbrAvcóW przy 
orgarwotwjaniu Związku prac. pols., ,craz g lro - 
źby członkólcy' Związku Praca, tżle będą |mor- 
d-Owlać socjaldslów świadczy o leni, że  'Związek 
en waży ollwfatrtJJe do wywołania braljcbójczeji'ezytamy 

Wlalki. Konferencja ostrzega zbałamuconych J t- | „.Znany publicysta. Adolf N ow aczyósk . w „*rvju
bolnikólw: przez organizalorów ' Związku1 Praca czasie za udział w pojedynku skazany został na 2 
Polska, aby się  od  le j O rg a n iz a c j i  (cidśuiiięli. Je- tygodnie twierdzy. Kara ta podlegała umorzeniu^ z
dnocześnje konferencja ośwjadcza, że1 na terr.cfn >nocy Ustawy o anmestji. Jednakże p. AdoLf N o w a -
oryanizalorólw1 Związku Praca —  socjaistyczny czyńskt jnte, clx-,;a ł korzystać z amnestji i z ło ży ł u 
pro le larja l odpdwfie stSow nyin  terrorem nie sądzie ośw iadczenie, iż karę swą prjjgme odicies^pjećl 
Wlóbec robotników, ale tych1 ipjaUÓw’, którzy Iz -a- . (Ł a tw y  sposób awansowania na m^czer.nike ' nar*xfo- 
miienia kapiłalislóW >rganiz u ją  len zw iązek _wego). - c =

chodząc po kopalniach dcfmach i agitulją 1 za j Onegdiaj o  godz. 6-lej rano w  mieszkaniu' ppl. No-
Wlstąlpileniem do faszystwoskiego związku! i  waczyńskich zjaw ił się policjant i zaledw ie pozw ala jąc

p. N ow aczyńsk iem u się ubrać,, odstaw ił go do areszt 

,.Skoro p . Nowaczyński —  pisze dalej Gazeta 
porann a" —  dobrowoln i eZrzekł się dobłódbiejstwe 
am neslji, nie zachodziła chyba ob|awa. że  Umknie lub 
ukryje się.

Zastosowanie .środaa tak drastycznego, jak w y ­
ciąganie z łóżka delikw enta i dostarczenie go pod  
eskortą policjanta do aresztu, m ogło  być na m iejscu 

1 Czy chem ja postąpiła od  czasu wielkiej w o jn y?  w iSlosUnku do jakilegloś złodziejaszka,, ate n ie  db  
O dpow iedź trzym ają w  sekrecie labora locja pirzodut- c Mo w ieka ^klóry dobrowolnie wzaął na siebie krze-
jących m ocarstw . Siany Zjednoczone m iędzy iimem.i,. kary od której zwaln iała go amnestjb-
W łaściw ie dwadzieścia kilka (,(jgazów‘‘ znanych już w ij T ym  razem  nasze w ładze sądowe wykażmy zbyt-
końcU ostatniej w o jn y , wystarczyłoby na najw-yblted- ! n ią  gorliw ość", 
tiiejsze potrzeby... A le niestrudzony ,.(lueh ludzk i" 
przysporzył odtąd i gazówf, i ich  zastosowań...

Raport Ligi N arodów  w- kwestji gazów  jak rów ­
nież dane konferencji waszyngtońskiej1 WykaZutją, ż!e 
narody opanow ały tę broń, grożącą zagładą całym  
m iastom  i krajom .

W szystk ie trucizny, czy to działające na phlc-a.

m

K u rs y  n a u czyc ie ls kie .
Ognisko Związku P . N . S. P . w e L w o w ie  w zą - 

clza następujące kursy dla nauczycielstwa szkól p o ­
lub ,na krewi c zy  lo w ywołu jące łzawienie, c zy  roż- j wszechnych: 1) Kuks pedagogiczny w  12 godzinach’  
drażniające do  ran skórę, duszące, znieczulające, za- Ż) Kurs nauczania języka  polskiego 80 godzili Ogó-
palające się i I. d. i t. tl. znalazły swe zastosowa- łem. 3 ) Kurs m etodyki nauczania geografj.i. 4) Kurs
nia av taktyce nowoczesnej. f m elouyk: nauczania rachunków. Opłata za udział w

Kapitan Bronder, szef laboratorjuim wojennege poszczególnych kUr.saćh wynosi dla członków  Ogni-

w  SlanacJi Zjednoczonych,, stwierdza, że Jgd(yby N lem - i ^  d *a n ieczłonków  45 zł. Poza tern "Tgajaitenje'
cy  rozporządza ły  300 do iOO aeroplanam i i i  tys. , Ognisko (dw uletnie w }'ższe Icarsy nauczycielskie hu­

manistyczny^ m atem atyczno-fizyczny i  technicauo-ry. 
sunkowy (15 godzin  tygodniow o). Opłata m iesięcz­
na w ynosi za kursy p od  1) i 2) 25 zł.^ za kurs 
pod ’ 3 ) —  30 zł. Zw iązek o trzym ał zapewnień V .  M i­
nisterstwa W . R. I O . P.„ iż  kulrsy w yższe otrzym ają 
p raw o publiczności. Term in  rozpoczęcia kursów 15,- 
li.siopa.da. Zgłoszeni,a p rzyjm u je Sekretarjat Ogniska 
lw ow skiego w  gw lzinacli w ieczornych od  6— 8^ w  
n iedziele i  święta od  12— 1. Szczegółowe proageAtr 
W ysyła się na ządlanie

lon lewiisytu —  m ogłyby były zniszczyć pierwszą 
annję amerykańską w  ciągu 12 godzin ".

In n y  uczony profesor Cannon (HarWardl) oddlaje 
się ścisłym rachunkom, ile by trzeba gazu zapalnego 
na zniszczenie Paryża:

2 DO 3 T O N N  FO SG ENU  W Y S T A R C Z Y Ł O B Y  NA 
Z N IS Z C Z E N IE  PA R Y2A .

Takich flo t jest kilka w EUropie.
W  Anglji postanow iono już na wypadek nowej 

w o jny przen ieść wszystkie minister jo. na prowincję.
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Świadek.
_ \\> toczącym się obecn ie  jpfeed sądem par?- 

sKł/b f  rccesfe o  zamo~dt:Kvjani e m fodego  F ili- 
p  D a p e la ,  sen zaeję spraw ił fakt że  św iad ­
kow ie, k tórzy W idzieli o fia rę  w  dniu !mord'e,r- 
stwa, nie mogą p o g c iz ić  się ą  |do ko lord  je : 
ok ryoa  j< Jen zapewnia, że m łodzien iec m iął 
na sobie pallo szare, drugi, że  niebieskie, trze­
ci m aren ga  i t. d, A  każdg z g l in a  Się, że on 
yiko m ow i prawdę. i

Krymiinologja w  teorji £ Spierając się na 
psycholog^ doświadczalnej, dafwME, fu!ż siw i ‘r.

ko ♦ . -/ p rzys ię żon egc  Świadka, ja-
i ' C0 aż Częstepeweranp .mylne zupełnie twwroki.

* r ;r  5 je m  opisany jest Iw „K ifr:
P - • ' jpndak, który się zdarzył przed paru
P iy  onioiToWii (poWyższyeh u w a g ' I

* \
Na rogu uacy Kruczej i w ow ofw idzk iN  za-

^  fisętasis.
et ni rhłoipcy -  l^ o w e  ł W i l k i  _  nana-

a S S U ^ m F i ł ? 0 ’ plln‘u-iącei?° skrzynki z p«a- 
Ł ™  &  , z . ■»tfwiaó|W‘ S 2 a :rT , d l :  j id K a ż W  

m nki na tymczasem wKciągjał mu (ze
Gdy. Się, b y  jlej

cri za i--Qt fi> ^ .^ “^ o a z ic ,  piepwkzy w z ią ł no- 
kołnierz rilS;1 ego  nalorniast ja Wziąłem za

— f.b o d ź  d o  po lic jan ta  bralkifi. r °- 
sśp V ' e n? la  ̂ P^hoty . W  k rzyk . A  jże sza rp a ł

^as mocno trzymałem, Iwtięc Iptoczął du- 
Cz lr w ^ y C°  CZyn^ °  !w'rzask je g °  [jeszcze1 rczpta-

i, Sl^tegł nas tłum, niebawem i policjant się 
7 k.V».' Chciałem mu sprawę przedstawić, gdy 
L oatkonu odezw a ł się głbs niewieści !

_ Niie wiol no b ić  dziecka! Dlaczego pan gio

-  Ja biłem ? * [
interwencja ta dodała chłopcu dbjjcha.

ak. IbW m n ie !... Za co jpian mnie bił ?
Co?.

. Z n a la z ło  s ię  w k r ó t c e  je s zc ze  
JTie! ('¥* ® ^ a ły ,  z e  c h ło p a k a  ibiłei

kilka osób, 
m. W ln e t  l e ż

w yb ieg ła  z b ram y ofwh m osciw  i jak się o Ka­
za ło  służą da i ję ła  |narriiętnie, ppaWIe !wf spa­
zmach opoiwŁadać (przedstalwlicielowi w ład zy - 
jak nietmiłosisrnie m łodzieńca katowałem .

— Ładna bistorja — myślę so b ie  'Jeszcze 
tu' zrobią ze  m nie Hersta, mordującego niewi­
niątka. F

Zakłopotany policjant zaprosił nas tedy 
wszystkich do komisapjiaju.

Idziemy z Wielką pompą, ,aż na (uf.icę Hożą.
Tłulm dokoła rośnie1 a służąca nie przestaje1 

na fkr:aJ\vfo: i !na liejwjo bpGwiadać, [jak ten par „bez 
żadnej litości tłukł takie d z ie c k o " !

—  Sa;ma w idzia łam !... Na własne oczy w i­
działam ! Będę św iadczyła!

— I przysięgnie panienka, że  biłem ? > „
— PeWdiie, że przysięgnę! Go nie Imam

przysiąaz ? —  -----  ■— ------— — ‘
W reszcie znaleźliśmy się w  komisariacie, 

a Dzieiwczyna nie czekając indagacji, z  krzy­
kiem rzulciła się do dyżurnego urzędnika. I

— Bił, Ipiroszę pana, tego chłopca. Tak i
mężczyzna a tu takie dziecko. T o  trzeba nie 
mieć serca. Gdyby nie policjant, byłby go  na 
śmSierć zabił - ’

—  Dobrze, Przesłucham panią — odezwał
się Urzędnik tymczasem proszę wyjść do tam­
tego pokoju.

N fe m ogła się odrazu na to izg.cbzid Musia­
no ją iwypirotwladzjć. Chłopca łe z  umiekzczrpo 
oddzielnie, plwoczeith uano mi przyjść djr głosut 
Gdy skończyłem zeznmiit, Iwiezlwfano świadka 
służącą. Zaczęła znów  otaówljadać sw oje’ - B ił!

‘ '  — Gdzjle b ił ? - ^  f
— Po g ło w ie ! Pięści Mmi (po gł/(wtie ■wa­

li!. Sama w id z ia łam na M asnd oczy. f
— Dobrze. T eraz  niech chłopiec wejdzie. 1
— Gdzie pię ten pian b ił?  I 

Po karku, pianie komisarzu;!
Odetchnąłem. Gdyby nie takt i spryt 'urzę­

dnika, sprawia (mogła się dla mnie1 bardzo g łu ­
pio skończyć

Dziewczyna przecież (widziała i go low a be­
la przysięqać. (

3- H .

J u i t e r a l u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a .
R E P E R Ż U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

W  tarek, o  godz. 7.30 w ierz. ,.TravlaLr". Gośe: 
wystąp P io tra  Raiczew* '

Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „H etm an Stanisław 
Żółkiewski*". r- Ceny zniżone.

Czwartek, o godz. 7.30 yieez. ..Uyganwja'*. - -  
OsLatni gościnny występ P . Raiezewa.

R E PE R TU A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ni. Slonoezu^.
W torek , o godz. 7.30 n iecz. ..Dzieeko miłości 

Ih-emipra. Ceny zniżone.
Środa^ o (godz. 7.30 wiecz „Jej W ysokość Tan ­

cerka . -  Ceny zniżone.
Czwartek, o godz. 7.30 w iecz .Dziecko W ło śc i'1, 

Ceny zn iżone.

T E A T R  W IK I.K I  wznaw ia dziś. megraną jeszcze 
obecnym sezonie 'piękną -operę V«rdS‘e g o : ..Tra-

vifUę- niezrównanym  wykonawcą pai K  At&oda

,a występuje dziś z premie-ą

znakom itym  tenorem  P . Raiczewem. W  R-tułowej pa-- 
tji W oletly , wystąp,! po raz pieiwszy p. Sydonjti Ro- 
towskig w popisowej partjji ojca. Fran<v.szek Schiitz. 
Dalsza obsada pozostaje bez zm iany z pp . Ostrowską,,. 
Jeleńskim, Sz.mSdtem. Szymańskim  i m, Kapetmilstrz 
p. Józef lretn-er, reżyser T . Low czynski. tańce uktadn 
St. Kaliszewskiego. W drugim  akcie znakomit)- nasz 
gość w ykona a sjpaniałą, n iezw ykle (popisową arję, ni­
gdy  dotąd n ie śpiewaną na naszej scenie.

T E A T R  N O W O ŚCI 
n iezw yk le  interesującej * efektownej s/Juk 
autora Henryka B ata illea  p. t. ‘ I tzjecko u Mości ‘ ea - 
szącą się dotąd w ielk iem  powodzeniem  aa wszystkich 
.scenach zagranicznych, którą nasz teatr p ierw szy wąn-o 
wiaciza na scenę polską. W  głównych rolach wysiąpią 
najwybitn iejsze s iły  zespołu z ptp. Trap.szo, Felińskim 
(w yb iln ie  popisow a tytułowa rota sztuki, i Okor- 
nickjim. Dalsze odpow iedzialne role odtw orzą p p .: Dę­
bicka,, Urzębska. Jankowska. Rybicka. Czaki. Koczyr 
kiewlnz, t-ewseki i in. R cżyserja  p. Okoi-njickjego. 
Ceny m iejsc zniżone

O S T A T N I G O SC IN N ’ W Y S J E P  P Iu T R ' R ń t- 
CZEYYA,, odbędzie .sfię. w czwartek, Leżącego  ‘ygodnia 
\V operre ‘ ‘C y g a n e r j a w  kLórej nasz znakom ity gość 
w  ubiegłym sezonie odniósł niepospolity sukces.

Do w ‘ ołoioSBl Naiwyższe&d Sądu w iarsz^w ie
Uthwal| ,Sąuu odwoławx-.

wodmcGweu, .sedziem ^  L'vo^ ° « F ' ze
mieszkań?;! iprzez k -m ,,.T - , ' W sP ra^ io awizneji

—  4" r t  vSd̂ s r q,e5
na ^rey-ńtow-e zbadanie bo ’ Za» " M
zm ien iwszy , 1 : ! .  Sąd odwoławczy,

cenlego

iacą kam ień ńz^ego I. in.slane.ji odm awia-

X !  awizafl^  uzasf<inia swoją 
f  “S ^  lCm- Ż(; loŁato dókuczał g o l

t ° £ T ”- B>foby

p ~  ł t T let o ? e J r  Sch,* i»-R* « P « ki/ *m s\T
r “ ,n t o

D yjekcja policji,, pc sunnemiem zbadaniu tc j 
skmgMiunaJa ,ą za bezpodstawną i oddbła nu akta“ 
charakterystycznym jest, żc w  ska| 1  ^  -
pow oła ł się 'tenneiweznik jaŁo na św tó k a  na swoją 
służącą, H elenę C.rnlik. tę samą. której “ narzeczony^ 
jamaaTstynowski żłodżiej okradł ńm ą lokatorkę SD,ul 
Us-Haepeckiego w dow ę po ń iżyn ierze p.. Schwartzowa 
o  iczełn pisano w  numerze 225 Dziennika _

192-1 roku  tenże kam ien iczk i; 
nontastei),'Pna swego lokatora

Szatko do Kom endy niiasta. Doniesienie to 
oddano (po zbadaniu rsprawy) jako niezgfófflne z praw­

dą do aktów^ bezpiośrednis przełożona w ładza sI ct- 
żanLa wystaw iła mu jaknajlepsze świadectwo pod każ­

dym  względem .
W  roku 1925 Schnltis-Rzepecki wniósł ponownie 

skargę przeciw sierżantowi jako swemu lokatorowi do 
D ow ództw a Korpusu I I .  Skąagę tę znów  oddano ..ad 

by Sąd akta‘ j, zaś o sierżancie ponownie władza liezpośrcdnia 
w ypow iedziała się W bardzo j»ch let)'u ych  wyrazach.

W  roku 1921 oskarżył kam ieniczńik do Sądu 
swego sąsiada, budowniczego Rozm usa za obrazę czci, 
oraz do Konnsarjalu IV . dzielnicy żonę inżjmiera Mol- 
czanskiego za rzekonio bezprawne trzepanie z baiko- 
nui. P o  zbadaniu lej skargi w honiMirjiacie okazało się, 
że Schultis zbtam ował się. Pon iew aż Sąd odwoławczy 
pirzy ul_ Ru iow śk iego w sp‘rawJie awizacji znalazł winę 
ty lko po stronie lokatora przyznając ąwizację. przeto 
wskazane.m jest w  najwyższym  stopniu, by Sąd N a j­
w yższy  ściągnął Wymienione .skargi legoYanuen ieziiika  
w  celu lepszego wyrobien ia sobie pojęcia o jego cha­
rakterze oraz o orzeczeniu ^ąd’n odwoławlc.zejgo

wacikiem cu m o sum.

0 poprawę warunków odbywania kary więziennej.

III- program teatru „Semafor".
W e środę prem iera H l-go progi-ainu. Podobnie, 

i juk w  program ie obecnym  przeważać w  nim będż.ie 
pierw iastek seemczno-maLarski. Z rzeczy sccn.cznycli 

' i.ikaże się pirzepiękna “PoczLa" Ralynda-anaia Tagorę 
w  egzotycznych hinduskich dekoracjach kosijmnach. 
Jacka t o n  dema "Prawo białego człowieka ", obfitujące 
w *wsh-ząsające m om enty dramahczMe,. pieiwrszy m o­
że raz g ran e  będzie na scenie, polskiej i ukaże daleką 
północ, sferę polarną wraz z ciekawym i, a mało zua- 
n>Tiii u nas kostjum am i z Alask*. 1

Centralnym  punktem zainteresowania bętizm praw 
oopodobn ie “ W a lc  w iedeński" (W iener W a lze r ) Jana 
Straussa, iw j jtaw i om  dla uczczenia 100-letniej rocznicy 
urodzin wielkiego kom pozytora. Pom yst do insceniza­
cji paulom icznej oraz teks' śp>iewi;^ układu Andy 
ići Lschman

Z (rzeczy rodzim ych w  program ie tym sięgnięto 
znowm do starszej literatuiy polskiej pcanra i bilon, 
Karpińskiego) w  n iezw ykle dowcipnych ram ach « lite­
rackich. Ponadto odtw orzona zostanie świetna podm iej­
ska piosenka Poczekaj Hanka oraz “ Nowinki*"- Ro- 
aocia  'Obiad'" stanie się groteskowym  punktem gastro­
nom icznej aLrakcjł.

W  końcu z literatury tłumaczonej wykona p 
Mayenowa. Suity P iudhon ie  “ W a zę " w  przekładzie 
St. M arkowskiego. N iewątpliw ie wzbudzi leż zajntęre- 
sowanie piosenka z fo lk loru  żydowskiego “ N a  przy­
piecku1' wr wykouaniin - p. Halewicza. M ptiogjramie 
tym poza  stale angażowanym i sjiłami bierze udział s ze ­
reg  adeptów  i adeptek scenScżnych szkoły F rancisz ia  

ł 'i  ączkow.skiego.

Ministerstwo sprawiedliwości wprowadza 
m a syw n y  system kary więzienia,
.- w  Wjąaifkjej Brytanii, lecz rówmież
innych 

W,
G ększych  państw.

TO  i
obecnie 

stosowany n io  
w szeregp

ip,T Jzicń, 'wykazujący pojirawię. ma możność sta- 
Sto- ' ^■^pniowiego jiopi'awian,'a

ma
warunków

n jwet .slirócenia fczusu Irwama pobytu w
swego by-

W*ę-
Lu
zieniu

do zy t i^ ^ j!61'8! " '0 sprawiedliwości zangerza powołać 
]i;ł>y p(F p  ,0milSie więzienne w  skład których wchodzi­

li s .a«|itve]e iW y n l i l l l .u  Sprawiedllwoścj

owo.
( (sęcDia okręgowy i podprokurator), administracji wię- 
ziennej (naczelnik więzienia, dulchowtiy, lekarz i nau­
czyciel1 więziennyj administracji ogólnej (starosta^, sa­
morządu' (delegat ’ rady mticjskfcj'. lub sejmiku) oraz 
„Palno natu“ .

Rzeczone korni,sje na wzór istniejących w Mich 
kiej Brytan,jli, Belg(j.l, Niemczech. Szwajcarji czuwa 
Nby nad stosowaniem reAńanihm i  humanitarnem! 
wykonywaniem kary, którą miLslerstw o sprawied 
hbroścj obiecuje oprzeć na Lrzoch zasaduiczych po 
stulatacli: praworządności uaukSi i pracy

G los Niezależny
Czasopismo Socjalistyczne 

O rg a n  Z . N . M . S .
C e n a  6 0  g r. 

ju ż  je s t  d o  n a b y c ia  
w

K s i ę g a r n i  L u d o w e j
L w ó w , u l. S z a jn o c h y  2.
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!ls tsd może m 'it ehreeściiatisM eemakiatd
Warszafwfeki sąd tok^ęgowy sądzi! ciekawą 

sprawy o Idwóżeństwo. Oskarżeni b y li: Bruno 
DymoWski (brał tosla  ehadetkiego Tadetsza ) 

ii Helena Pammska (obecnie inżynierów a W a- 
chel), daWna'artystka teatralna Bńuho Dym ów- 
ski jest osobistością znanąiw r (pierwszych -cza­
sach nitopiodległej Polski (wydawał on czarno­
secinne pisemko W olność", był jednym z kie-, 
rów ników  zamachowej akcji endeckiej na rząd1 
MoraczdwisKiego. Osłaniała 'go zawsze rnfcżna 
.protekcja -eakcji. I

O tóż Bruno Dymolwlski w  r. 1913 [przeszedł 
na marjaWityzm i w ziął ślub w kościele marja- 
\diickim z GaberlóWną. Po  kilku lalach małżen-

P o d a ie k  p r ze m y s ło w y  i dochodow y.
Na zasadzie artykułu 122 ustawy o  -państwowym 

podatku ,przem ysłow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 58 post, 
412) i l*pt. 120 ustawy o państw ow ym  podatku do­
chodow ym  - Dz. U. R. P . N r. 58 po^, poz. 11:1} M in i­
sterstwo Skarbu zarządziło jak następ uje:

Podatek przem ysłow y od obrotu za I. półrocze 
1925 y. p łatny, jest w trzech równych ratach; do 10. 
listopada, do 10. igrudnia roku 1925 / do 31. stycznia 
roku 1920.

Część iDodalklf dochodowego płatną w  term in ie 
1. listopada a\ b. rozkłada się ina dw ie rów ne raty 
płatne do 15. listopada i do J5. grudnia r. b.

N iedotrzym anie .wyznaczonych ratalnych term i­
nów1 płatności pozbawiła płatnika przewidzianych wyżej 
ułsj p;odia.gnie za ,sobą egzekucję całkowitej należności 
z tytułu danego podat-ku yyjąąiz z karam i za zw łokę od  
ustawowego termhni płatności.

siw o rozeszło się. W  ;r. 1920 iBirUnc Dymowski 
przeszedł znoiwta n,a Watolicyzn i — *j— nie 

, biorąc rozfwloaiu’ z pierwszą żrtią — Ożenił się 
z Pamulską. '

Dtj jnojwlski tłumaczył się na sądzie1, że uWa 
żał pierwsze m ałżeństwo za — nieważne, b o  
g o  marjhiwUci poinformlcwali, żel... kto nie lży je 
z żoną p|rze'z Irzy (miesiące, lcm barnem jes1 r o z ­
wiedziony. j'

Sąd Brunona Dymowskiego skazał na sześć 
miecięcy Więzienia, ze zmniejszeniem aairy na 
ipodslaW^e amneslji ido 3 miesięcy i 'wykonanie 
kary —  zawiesił na 5 lal. j

dla prenum eratorów „Dziennika Ludowego ' 
i członków P. P. S. zostało utworzone w  lo­
kalu przy ul. Sykstuiskiej 1. 21, II. p. godziny 
Urzędowania od 3— 4 w  środy ł piątki. Din 
prenumeratorów i towlaizyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na odpowiedź.

Jijfl P. T. K IIPCÓ H !
KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i  KIESZONKOWE

250 sxt. 
500 „ 

1000 „
42 zł 
63 „ 

1 0 0  „

ZAM Ó W IEN IA:

DRUKURMil, LHdH, ŁEOHU SAPIEHY 11
TE LE FO N  4 9 6 . TE LE FO N  4 9 6 .

E wydawnictw.
^ M U Z Y K A ". W yszedł z druku num er 10 (paź­

dziern ikow y ) lego interesującego WydaWnidwla, reda­
gowanego p rzez  Mateusza Glińskiego. Treść zeszytu 
rozpoczyna natchniona im prow izacja o nrdzyice Ga- 
brjela dW ununzio ; na całość jej składają się artykuły 
Zdzisława J.achimeclaeglo (Związki m uzyki ilokkej z 
nól.ską), Karola Szym anowskiego (O ludowości w mu­
zy,ce)^ W incen tego Drabika (Mużyka a  m alarstwo sce­
niczne), W andy Landowskiej (D laczego muzyka nowb- 
cz.esna n ie jest m elodyjna?) Mateusza Glińskiego (Z y ­

gmunt August, opera Tadeusza Joteyki). W części 
bieżącej obOK.^Im pfCsyj M uzycznych" (na lemat jubi­
leuszu I. S. Bacha i Edw. Ilansllieką) Przeglądu P ra­
sy, K roniki etc. Sprawozdania z kraju WarszaYca, 
Lwów., W itijo.W zagranicy tesli vude muzyczne w W e­
necji,, Monachium. Bayreucic. Salzlwryu. Donauescbin- 
gen). W “Trybunie Artystów pisze Tadeusz Joleyko 
o uziejacli powstania swej opery ...Zjyinuńl \iigust' 
odpow iadając jednocześnie na niektóre o p iije  krytyki.

W  (.Dodatku' nu tow ym " tnyjm enl z baletu Adam a 
W tema w sinego p. l. lvLa lila " .jekst Cezarego Jellenty).

Num er zaw iera GO slronlfc, 25 żlustracyj . kosz­
tuje zł. 1 .50.

Adres Redakcji i Administracji — W arszawa. 
Kapucyńska 13.

A u to m o b ilizm  —  plagą luuzKości.
M iędzynarodow a piaty styk a śmiertelności liczy 

189 rubryk, -wymieniających choroby, wypadki etc, 
powodujące zgon.

Do' oslatnich lal autom obil nie figurował jeszcze 
w  łych .rubrykach. Me ostatnie statystyki ruchu ludL 
nośei w Stanach Zjednoczonych za II półrocze 1924 
roku zaw ierają już i tę najnowszą plagę ludzkości; 

igryp a 10 193 zgo n y
autom obile 10.168
tyfuls- 8.007
angina 8.031

Statystycy amerykańscy nie fą  poziiaw icn i ironji 
auioniobilŁzm został zaliczony przez nich <io rzędu 
chorób zakaźnych.

P. Andruchowicz — Ini. E. Rolland — Inż. Wł. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 

E. P. GElSLER-ti prof. Politech. Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 
poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ó w ,  S z a j n o c h y  2 .

i,,

wiem. iiiilia. 1 upaltswy * wyżła ia teketeK 
£1. — 18. Nadesłane Zł. — '38. w tekście Zł. « > < i Ł O S Z E N I A Na 1-ej »tr. Zł. — 70 Drobne ogł. u  iłowo Zł. —-1C 

Komunikaty 22. —'48, zamiejscowi o W /, 4ro i.

I  n f ń p i l  P A H I1 P  Semi - Diesel od 6 do 120 HP. 
( f l U l U r y  rU JJ IIL  maszyny młyńskie, kamienie, to. 
karnie, pompy, pasy, transmisje, poleca , P IL O T “  Lwów, 
ul. Batorego 4. 998—

Ob y I i s i c u i Ii
Wybrani, a przez sąd potwierdzeni likwidatorowie 

Kasy Ludowej w Stryju, Leib Krieger i Leibisz Pikholz 
wzywają niniejszem wszystkich w ierzycie li tejże KaBy do 
zgłoszenia Bwoich roszczeń najdalej do 1 roku.

Stryj, dnia 6 listopada 1925
K asa ću dow a w  Stryju  

Stowarzyszenie zarej z ograniczoną poręką w likwidacji.
Leibisz Pikholz Leib K rieger

Obwieszczenie,
Wybrany a przez sąd potwierdzony likwidator Zakła­

du Kredytowego w Rozdołe Abraham Pikholz wzywa niniej- 
izem wnzystkich wierzycieli tegoż Zakładu do zgłoszenia 
swoich roszczeń najdalej do 1 roku.

Rozdół, dnia 6 listopada 1925.
Zak ład  K red yto w y w  R ozdole  

Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką w likwidacji. 
1019—3 Abraham  Pikholz.

hece oszczędno-sdowe Magle, Wagi
po cenach konkurencyjnych poleca 1020—

J. SCHUMANN
handel towarów żelaznych i artykułów technicznych

Lwów, ul. Krasickich 18 A <boozna Kazi-

Ow ies, Sia n o , Sło m ę , B u r a k i pastewne
drogą przetargu publicznego zakupi we większej ilości Miej­
ski Zakład Aprowizacyjny we Lwowie, ul. Kuszewicza L. 1. 
Przetarg odbędzie się dnia 17 listopada 1925 o godz. 11-tei 
przed południem w Biurach Zakładu, gdzie przeglądnąć 
można szczegółowe warunki. 100—3
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INSERUJGIE I
w

DZIENNIKU

I
LUPOWYM

Bezpłatne ogłoszenia dld poszukujących pracy.

POSZUKUJĘ zaraz jakiegokolwiekbądź zajęcia, w  handlu, 
w fabryce, lub w instytucjach przemysłowych, miej­

scowość obojętna b. kupiec z branży spirytusowej i kolo­
nialnej i emerytowany austrjacki urzędnik w średnim wie­
ku, pośrednictwo będzie dobrze płatne łaskąwe zgłoszenia 
do Admin. Dziennika Ludowego pod szybko.

UCZEŃ z VIII kl. gimnz. przygotowuje do zdawki do gim­
nazjum; udela też lekcji z historji, geografji i pol­

skiego z zakresu szkół średnich. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod » Korepetytor*.

UCZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaska\re zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy*.

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji 
szego gimnazjum. Zgłoszenia Przedpołudnie]

a a a a s B s s s a a ^ f f i  a s a

o ?

Boarofcótnym —  nie mającym biur' pn-irednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu

WYCHOWAWCZYNI izr. umiejąca szyć i rozumiejąca go­
spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy 

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod »Wychowawczyni* do Adm.

z mzsze 
Przedpołudniem *.

Z a s tę p c a  n o c z e łn . medaikt i  r e d .  n d p o w . B R O N I S Ł A W  S K A L A K .  —  Druk. L u d . Sp. J o tw . W y d . ,  L w ó w ,  u l. L‘ S a p ie h y  7 .7. —  Tel. .49.4


